
•
 C

h
u
lig

a
n
ó
w

 n
ie

 
b
y
ło

 
3
0
0
 -

 s
tr
. 

3
 
^

 
C

h
c
ę
 z

o
s
ta

ć
 g

w
ia

z
d
ą
! 

- 
st

r.

(0
Wizyta harcerskiego jachtu. 

¡„Z a w is za  C za rn y “

WYD. ABÍ « T H  f  K

? v B v 3§ę iaitalni

UM ER
)j* m y x e c im k i*

Środa, 20. IX .  61 *- N r  222 (5335)

»Dziadek“  polskiej floty handlowej
zakończył służbę

Hajstarszy motorowiec świata
m/$ „Romuald Traugutt“
ostatnią morską wędrówką

o d b y ł  z A f r y k i

do szczeciiskisgo portu
N A  nabrzeżu I.M A K " por „F .O M U A LD  TR A U G U TT” , 

tu  szczecińskiego zakończo S*,«tek ten, uznany za n a j-  
no os ta tn io  w y ła d u n e k  PLO Starszy m o to row iec św ia ta  
-w sk iego 9-tysięcznika m /s y i zw any po pu la rn ie  przez 

po lsk ich  m a ryna rzy  „dz ia d ,

I I

S Y N E K  w rócił ze 
szkoły.

Będziem y się u -  
czyć n iem ieck iego , i 
r y tm ik i,  ° i  m u z y k i 
—  za p e w n ia ł —  ty lk o  
pan i m ó w iła , żeby 
p rzysz ła  mam a, bo 
trzeba będzie p łacić.

N a z a ju trz  w  szko­
le  o b ja w io n o  ro d z i­
com fin a n so w ą  p ra w  

K to  chce (?) m o- 
sk ie row ać dziecko 

do tw o rzo n ych  w  
szkole zespołów, k tó ­
re  poprow adzą n au ­
czycie le  ze S p ó łd z ie l­
n i U s łu g  Pedagogicz­
nych . R y tm ik a  kosz­
tow ać będzie m ie ­
sięcznie 100 z ł, m u ­
zyka  (g ita ra , m ando­
lina ) —r- 100 zł, ję zy ­
k i  obce —  50 z ł, prócz 
tego na leży u iśc ić  20 
z ł w pisowego.

W ych o w a w czyn i za 
chęca ro d z icó w , bo 
chc ia łaby , aby dz iec i 
s ko rzys ta ły  w  szkole 
ja k  n a jw ię ce j, a le  ta ­
k ie  kosz ty !?  N a do­
b rą  sp raw ę  za każde 
dziecko trzeba  w p ła ­
c ić  250 z ł m iesięcz­
nie .

S P Ó Ł D Z IE L N IA
U s łu g  Pedagogicznych 
posiada w yłączność 
o rgan izow an ia  ku rsów  
na te ren ie  szkół, po ­
s iada też u s ta lony  
cenn ik . P o liczm y z o- 
łó w k ie m  w  rę k u  ile  
ko sz tu je  godz ina  za­
ję ć  z dz iećm i.

U M U Z Y K A L N IE N IE  
odbyw a  się dw a  r a ­
zy  w  ty g o d n iu  po 
2 godziny, c z y li trw a  
8 godz in  m iesięcznie. 
G ru p y  ćw iczące liczą  
do 10 osób, k tó re  
m iesięcznie w p ła ca ją  
1000 z ł. S tąd w n iosek, 
że godzina zajęć (go­
dz ina  le k c y jn a  ró w n a  
s ię  45 m in u t)  ko sz tu ­
je  rod z icó w  125 zł.

W  G R U P IE  ba le to ­
w e j dopuszcza się 32 
uczestn ików , tu  za go 
dzinę n a u k i trzeba  za 
p ła c ić  200 zł. K oszt 
godz iny n a u k i ję zyka  
obcego w yn o s i 185 zł.

S zanow ni o rgan iza ­
to rz y  ze S pó łdz ie ln i 
U s łu g  Pedagogicznych 
k rz y k n ą  z pew nością, 
że ce n n ik  je s t uzgod­
n io n y  i  podp isany 
przez odnośne w ła ­
dze. Że n ic  n ie  m oż­
na  tu  zm ieniać.

N IE  chcem y z n im i 
po lem izow ać. Jako 
je d y n y  a rgu m e n t s ta ­
w ia m y  kieszeń prze ­
ciętnego p ra co w n ika . 
P ra co w n ika , k tó re m u  
je dnak  za leży na ty m , 
b y  jego  dziecko  o - 
trz y m a ło  g ru n to w n ie j 
sze w yksz ta łce n ie  n iż  
on sam. I  tę  spraw ę 
p o w in n o  się m leć 
przede w szys tk im  na 
uwadze. (w it)

S T A R Y  w i lk  m o r­
s k i, p ie rw szy  o fice r  
„ Z a w iszy  C zarnego”  
A n d rz e j M A C IE ­
JO W S K I, w  każde j 
c h w il i  go tów  je s t 
s łużyć rad ą  i  pom o­
cą „m ło d y m  w ilc z ­
ko m ” . W łaśn ie  zw ró  
c i i i  się do n iego  z  za 
w ity m i p ro b le m a m i 
n a w ig a c y jn y m i go­
n iec  —  M a r ia  C A -  
T O W IC Z  i  tra p o w y  
—  W ojc iech  SO­
C H A C K I. (B )

F o to  St. D M O C H O W S K I

'

IN ie ty lko W elensky...

'Prezydent byłego Konga Francuskiego

YOULOU
spieszy z pomocy separatystom

R o z m o wy

ONZ -  Czomhe
W  PORCIE szczecią- 

flk .rn  p rze b yw a ł parę 
d n i Jacht ha rce rsk i „ Z A  
W IS ZA  C ZAR N Y” . K a­
p ita n e m  Jachtu Jest k o ­
m an do r B. ROMANOW ­
S K I, w s ław ion y  Jako do  
w ódca ok rę tów  podw od­
n ych  w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  św ia to w ej. M acie 
x *ys tym  po rtem  „Z a w i­
szy Czarnego’* Jest K o 
lo b  r/eg .

W  czat 
W ISZY 
Szczecinie, załoga spot­
k a ła  się z k ie ro w n ic ­
tw e m  C horągw i Szczeciń 
sk le j ZHP.

i Na zd ję c iu : j.Z A W I- 
SZA C ZAR N Y”  p rz y  na 
brzeżu, u  stóp W alów  
Chrobrego,

(B.)

4277 postulatów
przedmiotem pracy Rad Narodowych

Blisko ćwierć miliarda
p rze zn a c zo n o

na wykonanie inwestycji
zgłoszonych przez wyborców

J A K  IN F O R M U J E  korespondent A g e n c ji T a n - 
ju g  z L e o p o ld v ille , m in is te r in fo rm a c ji ce n tra l­
nego rzą d u  ko n g ijs k ie g o  IL E O  ośw iadczy ł przed 
s ta w ic ie lo m  prasy , że p rezyden t byłego Konga 
francusk iego  F o u lb e rt Y O U L O U  w ystosow a ł 
u lt im a tu m , w  k tó ry m  żąda, by w o jska  O NZ 
p rz e rw a ły  og ień i  w y c o fa ły  się z K a ta n g i n a j­
d a le j do 20 w rze śn ia  w  po łudn ie . W  p rze c iw ­
n ym  w y p a d k u  —  g łos i u lt im a tu m  —  pośle on 
sw e  w o js k a  na  pom oc Czombemu.

IL E O  P O D K R E Ś L IŁ , 
że rzą d  k o n g ijs k i u w a ­
ża powyższe u lt im a tu m  
za w yp o w ie d ze n ie  w o jn y  
R epub lice  Kor^go. Rząd 
—  p o w ie d z ia ł m in is te r 
in fo rm a c ji —  go tów  je s t 
odpow iedz ieć na  s iłę  si­
łą. .

4277 W N IO S K Ó W  1 
p o s tu la tó w  z zakresu 
te m a ty k i ro ln e j, budo­
w n ic tw a  m ieszkan iow e­
go, o św ia ty , k u ltu r y  l  
in n y c h  re s o rtó w  zg ło ­
s i l i  m ieszkańcy w o j. 
szczecińskiego w  o k re ­

s ie  •• p rzedw yborczym . 
Spośród te j ilo śc i pa- 
w ażny  p rocen t s tano­
w i ły  dezyde ra ty  o cha­
ra k te rz e  in w e s ty c y j­
nym . Ja k  ob liczono, na 
ic h  re a liza c ję  potrzeba 
b y  268 m in  zł.

Dlaczego basen Pogoni
został zamknięty?

ZE w szys tk ich  s tron  
pa da ły  g ro m y  na za­
rządzen ie nakazu jące 
zam kn ię c ie  k ą p ie lis k  w  
d n iu  15 bm , oraz na  
g ło w y  w szys tk ich  tych ; 
k tó rz y  zarządzenie skw a  
p liw e  z rea lizo w a li.

Jeże li n ie  w id z im y  żad 
n ych  u sp raw ied liw ień  
d la  k ą p ie lis k  nad jez io  
ra m i o ty le . częściowo 
w y tłum aczone je s t k le  
ro w n ic tw o  basenu „P O ­
G O N I” .

— K o rzys ta jąc  z o k re  
sowego ch łodu op różn i­
liś m y  baseny z w od y . 
B y ło  to  zresztą n ie ste ty  
kon ieczne ze w zględów  
h ig ien iczn ych , — m ów i 
k ie ro w n ik  p ły w a ln i Ze­
non W IŚN IEW SK I.

N ie  spodz iew aliśm y 
się ta k  spóźnionego na 
p ły w u  upa łów  i  przygo 
to w a liśm y  się do m alo­
w a n ia  dna. Spraw a n ie  
ła tw a , gdyż m alow ać 
można ty lk o  dobrze w y  
suszony be ton i  to  w  
okre s ie  pogody. Ponie­
w aż drogą, im p orto w a­
ną  fa rb ę  ch lo ro w o-kau - 
czukow ą o trzym a liśm y  
z w ie lom ies ięcznym  o- 
późnieniem  i te rm ine m  
g w a ra n c ji kończącym  
się w  ty m  roku , nie 
m og liśm y ryzykow ać  od 
k ład an ia  p racy. Malowa 
n y  basen m usi bow iem  
dobrze w yschnąć, a ok 
res te n  na da je  s ię  do

tego doskonale. N ie  ma 
m y  na tom iast pewności 
czy za dw a tyg od n ie  nie 
rozpoczną się d łu g o trw a  
łe  deszcze.

P ros im y  w ięc  o trochę 
w yro zum ia ło śc i, gdyż
d z ię k i tem u basen w  
przysz łym  sezonie bę­
dzie ju ż  „n a  w ysok i po 
ły s k ” .  (St)

P L A N  5 -le tn i; k tó ry  bę­
dz ie  za tw ie rd zon y na  na j­
b liższe j sesji W RN  zakłada, 
że na w ykon an ie  zgłoszo­
n ych  po s tu la tó w  przezna­
cza się 249 m in . zł. Suma 
ta  um o ż liw i m. in n . rozbu­
dow ę szpita la pow iatow ego 
w  D ĘBN IE , gazow ni m ie j­
sk ie j w  G ry ficach , budowę 
26 szkół, pa w ilo n u  hand lo­
w ego w  SZC ZEC IN IE (na 
Pogodnie); wodociągów  w  
PRZYBORZU i B R ZE 2N IA  
K U  (pow. łobesk i), rozbudo 
w ę w y tw ó rn i rad ia to ró w  
żeliw nych w  CHOSZCZNIE, 
ośw ie tlen ie i  ulepszenie na­
w ie rzch n i u l ic  w  SZCZECI 
N IE  i  ŚW INOUJŚCIU.

Z  OGÓLNEJ L IC Z B Y  4277 
postu la tów  — 3496 za ła tw ia  
ją  P rezyd ia PRN. W iele 
z n ic h  zastało ju ż  zrea lizo 
wanych. W D Ę B N IE  np. u- 
ruchom iono T ech n iku m  
Ekonom iczne. Prez. PRN 
w  M yśliborzu , na w n iosek 
m ieszkańców w s i B ę da r-

(Dokończenie na s tr. 2)

ju żk ie m ”  — lic z y  sobie 
48 la t.

O sob liw y zab yte k p o lsk ie j 
f lo ty  ha nd low e j zbudow a­
n y  został przez s tocznię 
..B urm eis te r 1 W ain”  w  
Kopenhadze i  rozpoczął 
w ęd ró w kę  po m orzach pod 
banderą duńską ja k o  m /s 
„A N N A M ” . Z aku p io ny
przez Polskę w  1955 r. 
o trzym a ł nazwę „H O M U i 
A L D  TR AU G U TT” .

PEWIEN- uczony an g ie l­
sk i zw ró c ił s ię  , do PLO Z

prośbą o udostępnien ie m u 
m a te ria łó w  dotyczących 
eksp loa tac ji s iln ik ó w  tego 
s tą tku  i  o z n a jm ił m. in ., te  
są one na jstarsze spośród 
w szystk ich  zna jdu jących  
się jeszcze w  eksp loa tac ji.

O sta tn ią m orską w ęd ró w ­
kę  o d b y ł „d z ia d e k ”  m /s 
„R O M U A L D  TRAUGUTT'4 
z ład u n k ie m  a fryka ń sk ich  
fo s fo ry tó w  do po rtu  szcze­
cińskiego. T ru d y  te j pod­
róży  spow odow ały je d n a k  
a w a rię  s iln ik ó w , k tó ra  na­
s tą p iła  w  Zatoce B is k a j­
sk ie j. S tatek został w ięc 
do p o rtu  szczecińskiego 
przyh o low a ny . O da lszych 
losach w eterana zadecydu­
je  specjalna kom is ja , k tó ­
ra  rozstrzygn ie , czy zosta­
n ie  on adaptow any na p ły  
w a ją cy m agazyn czy też 
pó jdz ie  na złom . (dm)

N O W Y JO R K PAP. Rzecz­
n ik  O N Z zaprzeczył w iad o - 

o  opanow aniu  ba-

„  . O św iadczył on, 
że o d dz ia ły  ONZ nada l, 
k o n tro lu ją  k luczow e p u n k ­
ty  bazy, ja k  ląd ow isko  1 
system  w ież k o n tro ln ych .

O sta tn ie depesze A g en c ji 
R eutera donoszą, że ONZ 
w ysy ła  sam olo ty odrzutow e 
do Konga p rze c iw ko  siłom  
Czombego. Chodzi tu  o o- 
siem  od rzu to w ców  e tio p ­
sk ich , k tó re  do tychczas nie 
m og ły  p rzyb yć  do Konga 
z pow odu zakazu W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  dotyczącego prze­
lo tu  ty c h  od rzu tow ców  nad 
w sch cd n io a fryka ń sk im i p o ­
siad łośc iam i b ry ty js k im i. 
Zakaz ten — donosi A gen­
c ja  R eutera — zosta ł ostat­
n io  co fn ię ty .

S.ZEF O P E R A C JI C Y ­
W IL N Y C H  O N Z w  Kon 
go, M ahm oud K h ia r i  (T j 
n ezy jczyk) w y je c h a ł 
w ra z  z g ru p ą  w ysok ich  
fu n k c jo n a r iu s z y  O N Z  z 
L e o p o ld v ille  do N dola 
(w  R odez ji P ó łnocne j). 
Ja k  donosi A genc ja  Reu 
te ra , o d b y ły  się p ie rw ­
sze rozm o w y  m iędzy 
p rzeds taw ic ie lem  O N Z a 
Czombem. Treść roz­
m ó w  do te j c h w il i  n ie  
zosta ła  podana.

LE K A R Z  be lg ijsk iego 
Czerwonego K rzyża (na 
zd jęc iu ) asystu je p rzy  
prze w ie z ie n iu  ciężko 
rannego ka tan g ijsk ie - 
go żandarm a Czom­
bego do szpita la. Iro n ia  
losu . Be lgow ie odpowce 
tlz.ial n i są za sytuację 
w  Katandze. Belgow ie 
u z b ro ili oddz ia ły  „ p re ­
zydenta”  Czombego w y 
sy ła jąc  je  do w a lk i z 
oddzia łam i ONZ. Rzecz 
cha rak te rys tyczna , że 
przecież B e lg ia  sama 
Jest cz łonk iem  O rgan i­
zac ji N a rodów  Z jed no ­
czonych.

(Foto — CAF)

J u t r o
pieriusze
spotkanie

GROMYKO
-RUSK

N O W Y  JO R K  Rze­
czn ik  d e legac ji a in e ry  
ka ń s k ie j p rzy  O N Z  za 
ko m u n iko w a ł, że p ie rw  
sze spo tkan ie  m iędzy 
m in is tre m  sp raw  za­
g ra n iczn ych  G rum yką  
a sekre ta rzem  stanu 
R usk iem  odbędzie się 
w  czw artek  po p o łu ­
d n iu  w  n o w o jo rsk im  
h o te lu  W a ld o rf A s to - 
r ia .

Pieniądze, 
śmierć i...

■  ■  m

.... W C Z E P IŁ  P A L ­
CE W  P A R A P E T , 
O C Z Y  R O Z S Z E R Z Y ­
Ł O  M U  P R Z E R A Ż E ­
N IE . PO Ś R O D K U  
P O K O JU  L E Ż A Ł  
T R A P IS Z . P O D Ł U Ż ­
N A  P L A M A  K R W I, 
B IO R Ą C A  P O C Z Ą ­
T E K  PO D JEG O  G ŁO  
W Ą , C IĄ G N Ę Ł A  S IĘ  
A Ż  D O  B IU R K A , 
P R Z E C IN A JĄ C  S Z E ­
R O K Ą  K R E C H Ą  JA S  
N Ą  P Ł A S Z C Z Y Z N Ę  
P A R K IE T U . W Y S U ­
N IĘ T E  S Z U F L A D Y  
I  P O R O ZR ZU C A N E  
PAPTFR Y, N  \S U W A  
Ł Y  OD RAZTT M Y Ś L  
O R A B U N K U ...”

O TO  F R A G M E N T  
S E N S A C Y JN E J P O ­
W IE Ś C I, K TÓ R E J 
DRTTK R O Z P O C Z Y ­
N A M Y  W  T Y C H  
D N IA C H . Zaprasza­
m y  w szys tk ich  C zy­
te ln ik ó w  do w spólne
go ro z w ią z y w a n ia  n ie  
z w y k łe j zagadki k r y ­
m in a ln e j. k tó ra  b ie ­
rze początek od za­
gadkowego m o rd e r­
s tw a , popełn ionego 
na osobie m a ło m ia ­
steczkowego lic h w ia ­
rza.
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. R E Y N A U D  
, PO R O Z M O W IE  
, Z  C H R U SZC ZO W EM i 

—  O P T Y M IS T Ą

*  P A R Y Ż  P A P . B . prem ie#
' fra n c u s k i F a u i R eynaud, k tó ry  
i 'w o s ta tn ich  dn ia ch  podczas 
{ sw o je j w iz y ty  w  M oskw ie  prze 
. p ro w a dz ił d łu gą  rozm ow ę z 

prem ie rem  Chruszczow em , o- 
i  św iadczy ł po  po w ro c ie  do Pa- 
( ryża , iż  je s t d o b re j m y ś li eo 
, d o  sp raw y u re gu lo w an ia  k w e ­

s t i i  B e rlin a . W  w ypo w ie dz i 
sw o je j p o d k re ś lił on , iż  po  roz  

I m ow ie  z Chruszczow em  m a 
l ‘nadzie ję — chociaż początkow o 
. b y ł pesym is tą — że w  spraw ie  
’  B e rlin a  d o jd z ie  do  po rozu m ie­

n ia  m iędzy .za in te resow anym i 
( s tron am i, , ,

( N O W Y  A M B A S A D O S  
i S Z W A J C A R II 

W  PO LSCE
U M IN . R A P A C K IE G O  1

»  W A R SZAW A P A P ; 19 bm . 
tno w o  -m ianow any am basador 
.n ad zw ycza jn y  i  pe łnom ocny 

' 'S zw a jcarii w  Po lsce, P ie rre  
i D U PO N T z ło ż y ł w iz y tę  w stęp- 
, mą m in is tro w i sp ra w  za granicz 
" n y c h  A d a m o w i R A P A C K IE M U .

„ IN D IA N  EXPR E S S ’*
1 W Y P O W IA D A  S IĘ  
1 Z A  G R A N IC Ą  

N A  O D R ZE I  N Y S IE

*  D E L H I P A P ; „ H is  może 
ł być  żadrtej w ą tp liw o śc i, fce gra 
, n ica  na  O drze i  N ys ie  m us i

pozostać bez zm ia n ”  — ty m i 
1 s łow a m i d z ie n n ik  „ In d ia n  E x - 
i press” , w e  w to rk o w y m  w yda - 
i n iu , z b y ł roszaeenla zachodnio 
^n iem ieck ich  odw etow ców . N ie  
: przypadkow o- po dkre ś la  dzień- 
i n ik  — w  sw o im  m em orandum  
i w ied eń sk im  s k ie ro w a n ym  do  
, K e nn ed y ’ego — Chruszczów  
\w ska za ł na n iena rusza lność te j 

g ra n icy : D z ie n n ik  zaznacza, iż  
i 'p re m ie r N e h ru  n a  s w o je j n łe -  
I'd z ie ln e j k o n fe re n c ji prasow ej 
! i..zaproponow ał zup e łn ie  słusz- 
, n ie  rea lis tyczne rozw iązan ie”  
¡1 — m ię dzynarodow e uznan ie  g ra  
'< n ic y  na Odrze i  N ys ie . i

jR O Ż M p W Y
!, F R A N C U S K O , |<
^ T U N E Z Y J S K IE

, *  PA R Y Ż  P A P . W  ko ła ch
ip a rysk ich  m ó w i s ię z  o p tym iz  
'm e m  o przeb iegu p ra c  miesza 

i h e j k o m is ji fran cua ko -tu ne zy j 
, « sk le j, k tó re j celem  Jest us ta le - 
’ n ie  m odus v iv e n d i w  B ize rc ie . ( 
( P ie rw sze re z u lta ty  oczekiw ane ( 
i są pod kon iec  bieżącego tyg ó d  
'im a .  Na m ocy  p o ro z u m ie n ia ' 
' s i ły  fra n c u s k ie  w y c o fa ły b y  się i 
! ' na pozyc je  za jm ow a ne prze d  (
i w ybuchem  k o n f l ik tu .  W  zam ian 

i , za to  i  rancuzom  gw a ra ntow a-
' n o  b y  sw obodę do jazd u do róż ' 
¡' n ych  urządzeń lo tn i cao-m or- ( 
1 sk ie j bazy w  E lze rc ie , |,

C Z T  N A  K U L I  ¡'
ii Z IE M S K IE J  .
■ Z A B R A K N IE  W O D T t  j.

'i  1 *  G E N E W A P A P . Św iatow a ' 
O rgan izac ja  Z d ro w ia  poda ła, iż  

i na sku te k  w zra s ta ją cych  po- 
1 trzeb , o ra z  zw iększa jącego się 

i i 'za trucia ś w ia t s ta n ą ł na k ra -  
( w ęd z i k ry z y s u  spowodowanego 

!( b ra k ie m  w od y .
( W  1300 ro k u  na  k u l i  zlem - 
, s k ie j ż y ło  1.600 m in . lu d z i, w  

1930 — 2 m ilia rd y , a  w  I860 — 
3 n d lia n d y  lu d z i. Przypuszcza 

' ( ’się, że -do ro k u  2000 liczba  m ie  
I, szkańców  w zrośn ie  do  6 m il ia r  
I, dów . Po trzeba będzie w te d y , 
i- ty s ią c  g a lon ów  W ody, (1 ga lon 
,1 _  4,5 i )  do  w yp rod uko w an ia  
I to n y  Chleba, 5 i  p ó l ty s . galo- 
, nó w  w o d y  d o  to n y  m asła i  71 

i ,tys. ga lonów  w ody do w yp ro -  
1 du kow a n ia  to n y  s ta li.

J N O W I L E K  
i P R Z E C IW K O  
i N A D C IŚ N IE N IU

I ' *  L O N D Y N  P A P . D w óch le - 
, k a rz y  b ry ty js k ic h  poda ło , iż  

w yn a le z io n y  zos ta ł n o w y  le k  
( p rze c iw ko  na dc iśn ien iu . B ada- 
i m a  przeprow adzane w  szp ita lu  
(M id d le s e x  w ykaza ły , iż  na 
: 65 cho rych pa c jen tów  w  57 w y  

padkach zastosowanie le ku  
1 p rzyn io s ło  po m yśln e  re zu lta ty .
1 Le ka rs tw o  zażywa s ię  raz  
; dz ienn ie. W edług dotychczaso­

w y c h  da nych , n ie  w y w o łu je  
1 ono żadnych s k u tk ó w  uboez- 
i n ych  i  je s t ba rdzo skuteczne.

L A T O  W  P E Ł N I

*  B U D AP ESZT PAP. N a W ę- 3 
grze ch  pa nu je  na da l la to . Tern !

1 pe ra tu ra  w  w ie lu  m ie jscow o- ^ 
i ściach, w  ty m  ró w n ie ż  w  B u - 
( dapeszcie, p rzekracza 30 s to p n i i 
( Celsjusza. Na p lażach i  base- ] 

nach p ły w a c k ic h  codziennie j  
p rze byw a tys iące  lud z i.

1 P A R Y Ż  P A P . R ów nież w  
, iryżu  p a n u je  n ie zw yk ła  
,te j po ry  ro k u  p ię kn a , upa lna  i  
.pogoda. W  P a ryżu  zanotow ano f  
i w  p o n ie dz ia łe k  reko rd ow ą  te rn » 

pe r a tu rę  31,2 s to p n i C. O s ta tn io  i  
. ta k i u p a ł o te j porze ne tow a- i  
' n o  w  1873 ro k u .

Samoloty przybliżą nasze miasta

❖  Dlaczego nie rozwijamy
lotniczej komunikacji krajowej?

♦  Kiedy uruchomimy nowe linie? 
Mówi dyrektor PLL Lot 
inż. lata KrzywickiLu. i . i i  m t r r r i

p n R A N N y r

39 bm . p rz y b y ła  do 
P o ls k i z k ilk u d n io w ą  w i 
zy tą  d e legac ja  rz ą d u  fe ­
dera lnego  N ig e r ii.  P o d ­
czas p o b y tu  w  Polsce go 
śc i n ig e ry js k ic h , p rz e ­
prow adzone  zostaną ro z ­
m o w y  z rządem  P R L  na 
te m a t da lszego zacieśnię 
n ia  i  rozszerzen ia  sto­
su n kó w  gospodarczych 
m ię d zy  ob u  k ra ja m i.  Na 
leży p o d k re ś lić , że n ad ­
chodzące ro k o w a n ia  bę­
dą k o n ty n u a c ją  rozm ów  
p ro w a d zo n ych  p rzez  p o i 
ską de legac ję  rządow ą 
ba w ią cą  w  począ tkach  
b ieżącego ro k u  w  Lagos 
o raz  rzą d o w ą  m is ję  N i­
g e r ii ba w ią cą  w  P o l­
sce w  czasie trw a n ia  
X X X  M ię d zyn a ro d o ­
w y c h  T a rg ó w  P oznań­
sk ich .

W  sk ła d  d e le g a c ji r z ą ­
d o w e j N ig e r ii,  na czele 
k tó re j s to i m in is te r  prze  
m y s łu  i  h a n d lu  rządu  
fed e ra ln e g o  —  Z. B . D ip  
ch a rim a , w ch o d z i g ru ­
pa  w y s o k ic h  u rz ę d n ik ó w  
re s o rtó w  gospodarczych 
N ig e r i i  o raz  s p e c ja liśc i 
i  doradcy.

S p a a k
u premiera
Ghiuszezowa

M O S K W A  P A P . P re ­
m ie r  ZS R R , C hruszczów  
p r z y ją ł w e  w to re k  na 
K re m lu  w ic e p re m ie ra  i  
m in is tra  s p ra w  zag ra ­
n iczn ych  B e lg ii j P au la  
H e n r i Spaaka.

P re m ie r ra d z ie c k i i  
b e lg i js k i m in is te r  sp raw  
zag ran icznych  p rz e p ro ­
w a d z ili rozm ow ę na  te ­
m a t a k tu a ln y c h  zagad­
n ie ń  m ię dzyna rodow ych  
i  s to su n kó w  ra d z ie cko - 
b e lg ijs k ic h .

Prezydium 
Światowej 
Rady Pokoju
rozpoczęło
obrady

D Z IŚ  o godz. 10 rozpo ­
czę ły  s ię  w  W arszaw ie  
ob ra d y  P re zyd iu m  S w ia 
to w e j R ady  P o ko ju . N a 
ob rady  te  z ró żn ych  kon  
ty n e n tó w  ś w ia ta  p rzyb y  
ło  k ilk u d z ie s ię c iu  w y b it  
nych  dz ia łaczy ś w ia to ­
w ego ru c h u  p o k o ju  — 
w ie lu  czo łow ych  p o l i ty ­
kó w , p isa rzy , uczonych.

Jules Mech
podał się
do dymisji

P A R Y Ż  PA P. B y ły  m in i­
s te r  s o c ja lis ty czn y  Jules 
M och zako m u n iko w a ł na 
k o n fe re n c ji prasow ej w  Pa 
ryżu , że zrzeka się stano­
w iska  sta łego p rzedstaw i­
c ie la  F ra n c ji do spra w  roz 
b ro je n ia  p rzy  ONZ. M och 
za jm ow a ł to  stanow isko 
od 1952 r .  P o in fo rm o w a ł 
on także p rze ds ta w ic ie li 
p ra sy , iż  zrzekn ie  się w szy 
s tk ich  pu b lic zn ych  fu n k ­
c j i .  Pow odom  d e c y z ji M o- 
cha — ja k  ośw ia dczy ł — 
jes t to , iż  n ie  zgadza s^ę 
z p o lity k ą  rządu fra n c u - 
• it te g a -w  f» f  a y o a . f i ł i f i f i i ' *

PO DROŻ T R W A Ł A  K R O TK O . W  c iągu Jednego 
d n ia  m ożna b y ło  z a ła tw ić  sżąreg spraw  w  s to lic y  
i  na  ko la c ję  w ró c ić  do  dom u. T a k  by ło  k i lk a  la t  
tem u , k ie d y  sam o lo ty  pasażerskie codziennie lą ­
d o w a ły  n ie m a l w e w szys tk ich  m iastach w ó je - 
t.ó d z k ic h . Z czasem zrezygnow ano z w ie lu  l in i i .  
Po łączenia lo tn icze  z W arszaw ą s tra c iły : Łódź, 
Bydgoszcz. K a to w ice  1 Koszalin . Ograniczono 
częstotliw ość lo tó w . Obecnie z k ra jo w e j ko m u n ika  
c j i  po w ie trzn e j ko rzys ta  roczn ie b lis ko  lJO tys . 
pasażerów , O k i lk a  ty s ię c y  m n ie j n iż  W ro k u  
1955.

D L A C Z E G O  T A K  S IĘ  
D Z IE JE ?  Z  ty m  p y ta ­
n ie m  z w ró c iliś m y  s ię  do 
d y re k to ra  P o lsk ich  L in i i  
L o tn ic z y c h  L O T  inż. Ja 
na K R Z Y W IC K IE G O .

— Jesteśm y zw o le n n ika ­
m i ro z w o ju  l i n i i  k ra jo ­
w ych . N ie  dysp o n u je m y  
je d n a k  dostateczną ilośc ią  
sprzę tu. N ie  wszędzie też 
posiadam y od pow iedn ie  lo t  
niska .

W zg lędy k o n k u re n c y jn e  
zm usza ją nas Jednak do 
w yco fa n ia  z U n ii zag ra­
n iczn ych  ju ż  w  n a jb liższe j 
p rzysz łośc i Iłów -14 , sam o­
lo tó w  tło k o w y c h , ro z w ija ­
ją c y c h  s tosunkow o m ałą  
szybkość, n ie  po s iad a ją­
cych k l im a ty z a c ji. Sam o­
lo ty  te  po p rze ro b ie n iu  na, 
32 m ie jsca , doskonale będą 
się na d a w a ły  n a  l in ie  k r a ­
jow e,

—  W  p rz y s z ły m  ro k u
zam ie rzam y zw ię kszyć  
często tliw ość lo tó w  na 
tra sa ch : W arszaw a
G dańsk, W ro c ła w , K ra ­
kó w , P oznań.. D o d a tko ­
w e p o łą cże h iś^ itg jiśka ją : 
K ra k ó w  i  W ro c ła w  z 
G dańsk iem , ja k  ró w n ie ż  
W arszaw a przez Poznań 
ze S Z C Z E C IN E M .

— To Już pew na poc ie­
cha. K ie d y  jed na k  sam o lo 
ty  po łączą zo sobą w szyst 
k ie  m ia s ta  w o jew ódzk ie?

— C hc ie lib yśm y lin ia m i 
lo tn ic z y m i po łączyć c a łą , 
Po lskę. M ożna b y  p rz y  is t-  • 
n ie ją ce j s iec i lo tn is k  u ru ­
chom ić s z la k i ko m u n lk a c y j 
ne : K ra k ó w  — Łó dź  — 
Szczecin, Szczecin — W roc 
ła w  — K ra k ó w  — Rze­
szów. K ra k ó w  —- Poznań 
— Szczecin.

N iestety,- za leży to  od te r 
m ln u  o trz y m a n ia  now o­
czesnych sam o lo tów  o  k tó  
re obecn ie  s ta ra m y  się.

A  w ię c  w ra z  z » L o ­
tem ”  czekam y na  now e 
„ I ł y ”  w ie rzą c  że ju ż  
w k ró tc e  s a m o lo ty  p rz y ­
b liż ą  nasze m ias ta .

R ozm aw ia ła  i  

K .  S Z E LE S T O W S K A

Gwoździe
chirurgiczne
z krwi ludzkiej
r *

P R Z Y  sko m p liko w a n ych  
złam an iach c h iru rd z y  sto ­
su ją  często gwoździe, k tó ­
r y m i łączą poszczególne 
części kośc i. Gwoździe ta ­
k ie  m uszą być bardzo moc 
ne , gdyż ze z rozu m ia łych  
w zględów , p rz e k ró j ich 
m usi b yć  m oż liw i©  m a ły  i  
n ie  m ogą być  szkod liw e 
d la  organ izm u . A le  po 
d łuższym  czasie, gdy się 
kośc i ju ż  zrosną na  dobre, 
o rg an izm  m u s i m ieć m oż­
ność gwoździe te  rozpuś­
cić i  w chłonąć.

Le ka rza  radz ieccy do 
w y ro b u  tych  gw oźdź! za­
s tosow ali m ieszaninę k rw i 
lu d z k ie j ł  pew ne j spec ja l­
ne j m asy p lastyczne j.

U da ło  się Im  osiągnąć 
W ytrzym ałość na roze rw ą- • 
wie .w ynoszącą od 1*5 do 
500 kg  na  cm  k w ., t j .  w y ­
trzym a łość  w iększą n iż  
posiadają n ie k tó re  kości 
lud zk ie . W ażną zale tą ty ch  
gwoździ jes t rów n ie ż to. 
że organ izm  po k i lk u  m ie 
siącach ca łko w ic ie  je  roz ­
puszcza bez na jm n ie jsze j
■ I M fK  s u r o m .  i i k t u

Odnalezienie
dalszych zwłok
ofiar
katastrofy
„D G -6 “

LO N D Y N  PA P. W edług 
doniesień koresponden ta 
R eutera , e k ip y  ratow nicze  
o d n a la z ły  z w ło k i dw óch 
dalszych, o f ia r  ka ta s tro fy  
sam olo tu , k tó ry  przew oził 
H am m arsik joelda .

Stan zd ro w ia  ocalałego 
sierżan ta J u lia n a  je s t na­
d a l c iężki,

♦
N OW Y JORK PA P. P rzed­

s ta w ic ie l ONZ ośw iadczy ł 
n a  ko n fe re n c ji p ra sow e j w  
Le op o ld y ille , że w  N do la 
słyszano, iż  n ie rozpoznany 
sam o lo t k rą ż y ł nad m ie j­
scow ym  lo tn is k ie m  przed 
ka tas tro fą . R zeczn ik ONZ 
po w ied z ia ł w  zw iązku z 
tym ,-że  n ie  w yk lu c z a  m oż­
liw o ś c i d y w e rs ji lu b  ostrze­
la n ia  sam o lo tu , k tó ry m  le-

,4>ia! H aw łna jSkjoeM -... -", s -

" W "  SZW ECJI panu je  ża­
łoba. N a pa łacu k ró le w ­
sk im  w  S ztokho lm ie , b u ­
dyn kach  rząd ow ych, bu ­
d yn ku  p a rla m en tu  y -yw ie - 
szono f la g i spow ite  k ire m .

Lucius Ciayj
przybył
tio Berlina

B E R L IN  PA P. 19 wrześ­
n ia  w  godzinach popo łu­
d n iow ych  do B e rlin a  za­
chodniego p rz y b y ł z Bonn 
osobisty p rze ds ta w ic ie l p re ­
zydenta Kennedy 'egp w  
B e rlin ie  zachodnim  gen. 
Lu c ius  C lay. •

Śwżat
o w yn ikach  
wyborów  
w' NRF

LO N D Y N  PA P. Agencja 
R eutera w skazu je  w  sw o­
im  kom enta rzu , iż  po w y ­
borach ocze ku je  się. te  sto 
su n k i zachodnich sojuszni 
kó w  z N R F n ie  u legną 
zm ian ie  bez w zględu na  
czy Adenauer obejm ie 
now nie  s ta no w isko kanele 
rza. czy też  kanc lerzem  zo 
s ta n ie  E rhard,

K orespondent ,^D A IL Y  
EXPRESS”  pisz?, że A d e­
nauer staną ł wobec począł 
k u  końca swego panow a­
n ia  ja k o  ka n c le rz  zachód- 
n ion iem ieck i...

„D A IL Y  TE LE G R A P H ”  
w  korespondenc ji z B onn 
Stwierdza, że m in is te r  O- 
b ro n y  STRAUSS w y ło n ił  
się z w ybo rów  ja k o  przysz 
ły  s iln y  cz łow iek w  p o li­
tyce  zachodn ion iem ieck ie j, 
N O W Y JO R K PA P. ;,NEW  

Y O R K  T IM E S ”  podkreśla 
w  kom entarzu , że w y n ik  
w ybo ró w  w  N R F stanow i 
„osobis tą k ieskę ”  Adenaue 
ra, któ ra  będzie „ozna­
czać kryzys  rządow y w  
k ry tyczn ym  m om encie” .

P A R Y Ż  PAP. ..Chrześci­
jań scy  D em okrac i bez­
sprzecznie pon ieś li k ieskę”  
— pisze p ra w ico w y „F IG A  
HO” . Część w ybo rcó w  stra 
c iła  „uczuc ie  pewności i 
zau fa n ia ” , k tó re  s k ło n iło  
ic h  w  poprzedn ich w y b o ­
rach do oddania głosu na 
CDU.

T O K IO  F A P . K o m e n tu ­
jąc- w y n ik i w yb o ró w  w 
NRF, japońskie M SZ wska 
zalo. że k ieska w yborcza 
rządow ej CDU św iadczy o 
tym , iż  ludność zachodnio 
niem iecka m a dość ..tw a r­
dego”  kursu p o l i ty k i za-
K & M S M j e l M ł l i ł W -

Kolejarze
szczecińscy
zacieśniają
współpracę
z załogą
m/s „Republika“

DO PORTU szczecińskiego 
za w in ę ły  os ta tn io  dw a sta t 
k i  czechosłow ackie — m/s 
s.M lr” ,- k tó ry -  za ładow uje 
na  nabrzeżu ;,E w a”  d rob­
n icę  d la  N R D , i  m /s „R e ­
p u b lik a ” : Ten os ta tn i za­
k o ń czy ł w łaśn ie  sw ój ostał 
n i  re js  do K u b y , skąd p rz y  
w ió z ł d ro bn icę  d la  CSRS'.

J a k  Już swego czasu in ­
fo rm o w a liśm y ; pa tron a t 
nad załogą m /s ;;R epub li- 
k a ’: o b ję l i  k o le ja rze  szcze­
c ińscy . W czóra j po  po łud ­
n iu  od b y ło  s ię  d ru g ie  5 
k o le i spo tka n ie  przedstaw i 
c ie l i  szczec ińsk ie j D O KP 
z załogą czechosłow ackiego 
statku,- m . in n . d la  ustale­
n ia  fo rm  dalszej w spó łp ra ­
c y  i  u a tra k c y jn ie n ia  czes­
k im  m aryna rzo m  p o b y tu  w  
Szczecinie, przez organ izo­
w a n ie  w yc iecze k  itp .  W 
s p o tka n iu  uczestn iczy ł kon 
su l CSRS w  Szczecinie — 
E m a  R A B Y S K A .

Spodziew any je s t w  na­
szym  p o rc ie  rów n ie ż  z  K u - 

s ta te k  B a b ia  de N ue-

Że gnajcie orzechowe meble

W NOWOCZESNYM
mieszkaniu

szafa ma „wysoki wzrost“
a tapczan istnieje tylko w nocy i

K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  ...
Z  T A R G Ó W  JE S IE N N Y C H

N A  TA R G A C H  w  P oznaniu upow szechn ia się «aś 
w y , i  ja k  często w  h a n d lu , dzi w aczny te rm in . Oclą-' 
da łam  w ięc W IO D Ą C Ą  jes ienno - z im o w ą  k o le k c ję  
„M o d y  P o lsk ie j” , po dz iw ia ła m  W IO D Ą C Ą  ekspozy­
c ję  b u c ikó w  i  s łuch a ła m  o W IO D ĄC EJ ro li Z jed no ­
czenia P rzem ysłu  M eb la rsk ie go , k tó re  zorgan izow a­
ło  we w to re k  ko n fe re n c ję  prasow ą, zapoznając dzlca 
n ik a rz y  przede w szys tk im  z  rozw o je m  w zo rn ic tw a  
m e b li i  now ośc iam i ja k ie  w e jd ą  do p ro d u k c ji.

W P R A W D Z IE  n ic  m o ż  w « '™ ch . Dowodem  że*aa -

w S 4, „ i J i T S :  “ ¡ » P j «  S Eją c a  o d  k i l k u  l a t  b a ta l ia  kow ite g o  w yrugow an ia !
0  u p o w s z e c h n ie n ie  m e b li  v n e z  m e b la rzy  fo rn iru  • -  
n o w o c z e s n y c h  is s t  z a -  ce ch o w e g o  i  zastąp ienie

a la  Ko-, nn eo  80 1,1 ■ *“ ■ O kle ił! am i Z tW<*k o ń c z o n a , a le  b e z  p o s ą -  rz y w  sztucznych, zw iasz- 
d z e n ia  O z b y t n i  o p t y -  cza k o lo ro w ym . ł»ły«zcaą- 
m iz m  m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  «O pornym  na wy*®- 
ż= n a j t r u d n ie js z a  fa z a  m
ju ż  p rz e s z ła .  z  e k s p o n o w a n y c h  w

p a w ilo n ie  m eb lo w ym  60 nąi 
D O W O D ZĄ TEGO lic z *  w y c h  w zo rów  (zaznaczam 

b y . • waTtość m e b li no w o- w zo rów ; k tó ry c h  dokum en 
czesnych w y tp rodukow a- ta c je  o ferow a ne są w y -  
n ych  w  ty m  ro k u  w yno s i tw ó rco m ) sp rzę tów  poje-; 
1.200 m ilio n ó w  z ło tych . W  dynczych i  26 zestaw ów  
p rzysz łym  w yn ie s ie  2.100 — 25 m eb e lków  spe łn i*  
m ilio n ó w  z ło tych , co sta - p o dw ó jne  ro le . (Jest n p , 
no w ić  będzie 15 pro c . ogól fo te l w  dz ień  — tapczan 
n e j p ro d u k c ji m e b li p rze - w  nocy). Jest zab ie ra ją c* 
znaczonych n a  ry n e k  k ra -  rmewiele m ie jsca w  po ko ju  
Jowy. F a b ry k i p rze m ys łu  p ó łka  zam ien ia jąca się w  
kluczow ego po s ta n o w iły  do  nocy w  w ygodne „ le ż a j-  
końca przyszłego ro k u  bez sko” . Są na w e t — m arze 
a p e la cy jn ie  w yco fa ć  z p ro  nJe G ra fio na  — p ię tro w e  
d u k c ji w szystk ie  tk w ią c e  łóżka , k tó re  rano rów nie ż 
tam  jeszcze m eb le  „T R A -  sk łada się w  ksz ta łt p ó łk i 
D YC YJN E” . N ie  ta k  dużo, zab iera ją ce j n ie w ie le  m ie j 
Jak obecn ie, będzie ich  sca p rz y  ściantie. Pokaza- 
pnodukow ać spółdzielczość ńo  tapczany połączone z
1 p rze m ys ł te re no w y, k tó -  b ie lłź n ia rk a m i, z p ó łka m i 
ty  p rze ja w ia  coraz w ię k -  na ks iążk i, sk ładane d o  
sze a m b ic je  w  p ro d u ko - n iepraw dopodobnych roz - 
w a n iu  m e b li o  n o w ych  m tarów . G łów n ie  w ięc sap

czany u s iłu ją  p ro je k ta n c i

C efn iew n n ie  zdało egzaminu

System przygotowań 
bokserów
do igrżyśli Olimpijskich
o m a w ia n o  w  P K O I
W A R S Z A W A  P A P . K o m is ja  S po rto w a  P o lsk ie  

go K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  p rz e d ysku to w a ła  na 
je d n y m  z o s ta tn ich  posiedzeń pracę  Polskiego 
Z w ią z k u  Boksersk iego  nad szko len iem  zaw odn i 
k ó w  i  p rz y g o to w a n ia m i do Ig rz y s k  w  Japon ii.

K A P IT A N  Z W IĄ Z K O  D I.A TE G O  TEZ, aczk iłl 
W Y  i  k ie ro w n ik  W y- w iek  tre n e r S TA M M  n a j 
dz ia łu  W yszkoieniia ch ę tn ie j op ow ia da się z; 
P Z B  S tan is ław  C EN- C etniew em , dysku ta n c i do 
IłR O W S K l, p rze dsta w i! sz li do w n io sku, ż© sposób 
k o m is ji do tychczasow y przyg o to w ań  zaró w n o  do 
s ta n  szkolenia K a d ry  n a jb liższych  m is trzo s tw  
O lim p ijs k ie j. E u ro py  ja k  i  do  O lim p ia d y

m usi być in n y . N ależy u- 
T A K  W V K 4 7 4 f  A  n v  m oż liw ie  zaw odn ikom  ka- 

t \  , l r >' tre n in g  w różn ych  k i i
S K U S JA , spraw a szkole m atyczn ie  w arun kach , k ła  
n ia  pozostaw ia  w ie le  do dąc w iększy nac isk  na 
7 ve 7 p n ia  T r z v  n-irnH lc i rozm aicenie ćw iczeń na ¿yczenia. i r z y  o .ro a K i n lk In le  monoloM, ^ cli u ,
szko len iow e —  w e w ro -  wprowadzeni© nowych ©le 
c ła w iu , K a to w ica ch  i  meaitów-, opracowanych 
G dańsku n ie  sdaly egza ^  naukowcami,
m in u . Z lik w id o w a n ie  sta 
łe j bazy w y s zko le n io w e j 
P Z B  ja k ą  b y ł ośrodek w  
W arszaw ie  okaza ło  się 
ró w n ie ż  n ie fo rtu n n e . D y  
s k u ta n c i p o d k re ś la li bar 
dzo dob re  p rzyg o to w a ­
n ie  naszego zespołu do 
m is trz o s tw  E u ro p y  w  
L u c e rn ie  i  bardzo  słabe 
do  o s ta tn ic h  m is trz o s tw  
W  B e lg radz ie . O ka z ijje  
się,- że kon ce n tro w a n ie  
szko len ia  w  je d n y m  o - 
ś rodku  w  C e tn iew ie  n ie  
je s t szczęśliwe,

Drugi Dzień 
obrad
Zgromadzenia 
Ogólnego N Z

N O W Y  JO R K . W  
d n iu  dz is ie jszym  o 
godz. 16.30 rozpocznie 
się d ru g ie  posiedzenie 
Zgrom adzen ia  Ogólne­
go N a ro d ó w  Zjednoczo 
nych  w  ram ach  rozpo ­
częte j w czo ra j X V  se­
s j i  tego zgrom adzenia. 
D z is ie jsze posiedzenie 
poświęcone będzie w y  
borom  nowego prze ­
w odniczącego zg iom a- 
iU e o U . .

' Y l i M J r

iffiMffi/RUBKRłł
ZANOTOWAŁ

U B IE G ŁE J nocy prze ­
d z iw n y  spo kó j p a no w a ł w 
Szczecinie. , O fice r d yżu rny  
Kom endy M ie js k ie j MO 
zanotow ał podczas dyżu ru  
„ n ic  godnego uw a g i” . Po­
gotow ie R atu nko w e w z y ­
w ane b y ło  w praw d z ie  126 
razy , ale ty lk o  do zacho­
ro w a ń  — w  ty m  do dzie­
w ięc iu  porodów .

N a  pozostaw ione bez 
op iek i dziecko na jecha ł 
na u l. W itk ie w icza  row e­
rzys ta  W ło dz im ie rz  K . 
Skończyło się na le k k im  
ob us tro nn ym  po tłuczen iu .

O Izb ie  W ytrzeźw ień n ie  
p isa lib yśm y, gdyż ta m  za­
wsze je s t „dz ie ń  jiak co 
dzień” . Chodzi jed n a k  o 
to , że od dziś Izba „p rz e ­
chodzić”  będzie rem on t, o 
czym  in fo rm u je m y  sta łych 
byw a lców , b y  przez k ilk a  
dn i n ie  zag ląda li do k ie ­
liszka , gdyż n ie  zna jdą 
p rz y tu łk u .

D YŻU R N Y  SYNO PTYK 
b iu ra  pogody zapow iada w  
da lszym  ciągu pogodę. O- 
ezyw iśeie, słońce ju ż  nie 
„d o  ka p a n ia ” , ale opalać 
«¿1 nMŻiWi m

m eb li gdzieś na dzień seho 
wać, aby w  naszych m a­
ły c h  m ieszkan iach twe za­
b ie ra ły  za w ie le  mie jaca^

Lansow ane są szafy „ w y  
sókiego w zro s tu ”  — s ięg * 
jące  do s u f itu . „N a dstaw ­
k a ” , ja k  nazw ano now ą 
część szafy, w y k o rzys tyw a ­
na je s t ja k o  scho w ek ' b ie ­
liz n y  pośc ie low e j czy  o- 
d z ie ty , k tó ra  n ie  m uśi w i 
sieć. Przypomnę,- że ta ka  
szafa w yp rod uko w an a  o- 
s ta tn io  przez Szczecińskie 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  Tere­
nowego .-ja ifd w ła  na- ta r­
gach dyp lom -tuzn fln ia . .

Z jednoczen ie n ie ź le  w lęd 
w iedz ie  m e b la rzy  k u  no ­
w em u .w zo ro w i. G d yb y  ta k  
jeszcze w ięce j . ty c h  p ię k ­
nych m eb li jech a ło  droga­
m i w ip d ą cym i do  naszych 
sklepów , n ie  m ie lib yśm y  
n ic  p rze c iw ko  ty m , k tó rz y  
n o w y m i s łow am i o k re ś la j*  
sw o je  sta re ro le.

H anna ZYW C ZA Ki

ZLOT
autostopowiczów
w  W arszaw ie

23 I  24 W R ZE ŚN IA  W 
W arszaw ie odbędzie -s ię : do­
roczn y  Z lo t A u to s top ow i 
ozów, na k tó ry m  tu ry ś c lj 
działacze, k ie ro w c y  > dzień 
n ika rze  w ym ie n ią  poglądy 
i  Opinie, zm ierzające d *  
polepszenia a k c ji „A u to s to ­
pu ”  w  1962 ro ku . Z lo t od­
będzie się na p rzys ta n i 
W arszaw skiego K lu b u  W od 
n ia k ó w  P T T K  n *  W ala 
M iędzyszyńsk 'm ;

P rzy jm o w a n ie  au tostopo­
w iczó w  w  m iasteczku z ło to  
w ym  rozpoczyna się 33 

-września o gOdz. 16. Następ 
n ie  odbędzie się o tw a rc i«  
z lo tu . v,w s tęp y  autostopo­
w iczów  i  ognisko . Naza­
ju t r z  odbędzie się s e jm ik

i spo tka n ia  z d z ie nn ika ­
rz a m i oraz zw iedzan je W ar 
szawy. Po p o łu d n iu  w  „S TO  
D O LE”  uczestn icy  z lo tu  
wezm ą ud z ia ł w  „Z g a d u j-  
Zga du li”  ..Autostopem  do­
oko ła P o ls k i” . Na zakończ« 
n ie  odbędzie się zabawa. 
B liższe szczegóły dotycząca 
ca łe j im p rezy  m ożna uzys 
kać te le fo n u ją c : WarszaWa 
313-611 w  godzinach 8—1«.

( w l t j

Inwestycje
(D okończenie ze s ir ,  1)

sow o, p rzeznaczyło 15 ty», 
zł. na rem on t b u dyn ku  w  
k tó ry m  m ieścić się będz i* 
w ie js k i p u n k t zdrow ia .

W  STA RG AR DZIE przez­
naczono 2flo tys . z ł. na za­
k u p  pom ocy nauków yen 1 
sprzę tu. W lipcu  u ru cho m i«  
no ta m  k o m u n ika c ję  atobu 
sową i  zgodnie z życzenia­
m i ludnośc i l in ię  autobusom 
wą przed łużono do KLU C ZE  
W A i jez io ra  M IED W IE .

PRZEPRO W ADZONE osła« 
n io  ko n tro le  w ykaza ły , ie  
n ie  we w szystk ich  po w ia ­
tach w łaśc iw ie  przebiega rfc 
a lizacja postu la tów . P T e d#  
w szystk im  w ie le  do życze­
nia pozostaw ia za ła tw ia n ie  
spraw  w  grom adach, gdzie 
na jczęście j b ra k  iea t ew i­
de nc ji p rzy ję tych  i 
wi*flłrdł 4*sy4eratóWj (pj
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T r z e b ie ż  — o s a d a  n ie w ie lk a

CHULIGANÓW 
NIE BYŁO 300

Z A S Ł Y S Z A N A  G, DZTES W IE S C  Z E L E K ­
T R Y Z O W A Ł A  N A S  N A T Y C H M IA S T . W  
T R Z E B IE Ż Y , D W U T Y S IĘ C Z N E J  O S A D ZIE  
N A D  Z A L E W E M  S Z C Z E C IŃ S K IM  P O W IA ­
TO W E  K O L E G IU M  O R Z E K A JĄ C E  M A  S IĘ  
„R O Z P R A W IĆ ” N A  SESJY W Y JA Z D O W E J Z 
T R Z Y S T U  M IE J S C O W Y M I C H U L IG A N A M I. 
T Y L E  PODOBNO S P R A W  U Z B IE R A Ł O  S IĘ  
P R ZE Z K IL K A  L E T N IC H  M IE S IĘ C Y . PO P Ę ­
D Z IL IŚ M Y  W IĘ C  CO P R Ę D ZE J N A S Z Ą  R E ­
D A K C Y J N Ą  „W A R S Z A W Ą ” DO T R Z E B IE Ż Y .

...Jakub ina  m ó w ił i,pos­
ta w  ¡pięćdziesiątkę”  a po ­
tem  to  zaczęli się szarpać...

...Leżał zupe łn ie  n ie p rzy ­
to m n y  z w ó d k i p rzy  w e j­
śc iu  na salę taneczną...

...W idz ia łem  ja k  M ag ie rek 
ud e rzy ł go w  tw a rz , a po ­
te m  chodz ił w oko ło  p y ta ­
ją c : „n o  k tó ry  chce?", n ik t  
m e  chc ia ł w ięc...

T a k im  to  sposobem 
dw óch trzeb ieżan pozorn ie 
n ie  za in teresow anych w  
bó jce  no s i do dziś dn ia  
na  tw arzach je j  ś lady. I  
to  ś lady so lid n ie  w yka rb o - 
wane przez aw a n tu rn ikó w . 
W okanda na k tó re j n ie  f i ­
g u ru je  w praw d zie  300 naz­
w is k  zw o lna się w ycze rpu ­
je .  W ie m y ju ż , że ośrod­
k ie m  b u rd  i  b ó je k  są dwa 
loka le , w  k tó ry c h  poda je 
s ię  w  T rzeb ie ży a lko ho l: 
gospoda i  „k a w ia rn ia ” . Za 
g ląda ją  ta m  co w ieczó r 
l ic z n i m ieszkańcy osady, a 
na w e t przybysze ze szcze­
cina .

P R Z E D  ko le g iu m  o- 
rze ka ją cym  s ta ją  ludz ie  
ró żn ych  zaw odów  i  śro

W 40-lecle
III Powstania 
Śląskiego

40 L A T  tem u Powstańcy 
Ś ląscy po raz trze c i m u­
s ie li chw yc ić  za b ro ń, aby 
zaprotestować p rze c iw  k o ­
m e d ii p leb iscytu , k tó ry  od­
b y ł się w  w arun kach  prus 
k ieg o  te rro ru  na te ren ie  
Górnego Śląska.

T rzec ie  Pow stanie ś ląsk ie  
aczko lw ie k  n ie  p rzyn ios ło  
pe łnego sukcesu, w yw a r­
ło  je d n a k  pew ien w p ły w  
na ostateczne, zresztą i  
ta k  n ie spraw ied liw e orze­
czenie L ig i N arodów  (paź 
d z ie rn ik  1921 r.), m ocą k tó  
rego do P o lsk i po w ró c iła  
jed na  trzec ia  te ry to r iu m  
p lebiscytow ego — w łączn ie 
z K a to w ica m i i  M ys ło w ica ­
m i.

Dobrze się stało, że do 
obchodów  Trzeciego Pow ­
sta n ia  Śląskiego w łączy ła  
się rów n ież i Poczta Po l­
ska . w yda jąc z te j oka z ji 
dwa ładne znaczki.

R ysunek znaczka w arto ś ­
c i 60 g r. p rzedstaw ia pom ­
n ik  czynu powstańczego na 
Górze Sw. A n n y , zaś zna­
czek w artośc i 1,55 z i. — 
K rzyż  Pow stańców  Śląs­
k ich .

Szaro — zie lone i  szaro 
— ■ n ieb iesk ie  pe rfo row ane 
znaczki o wym iarze. 31,25 x  
39,5 m m : w ykonane są tech 
n ik ą  offse tow ą wed ług pro  
je k tó w  a r tys ty  -  plas tyka 
J . Desselbergera (Kn)

d o w isk , pozo rn ie  n ie  
m a ją c y  ze sobą n ic  
w spó lnego, a je d n a k  
„z b ra ta n i”  w sp ó ln y m i 
w y s tą p ie n ia m i p rze c iw  
p o rz ą d k o w i pub liczne ­
m u. S ta je  i  in s p e k to r 
P IH , .szczeciński n au ­
czyc ie l, ^gołowąs —  za- 
w a d ia k a  i  n igdz ie  n ie  
p racu jący; włóczęga. 
W szys tk id h  przed  o b li­
cze s p ra w ie d liw o ś c i 
p rz y w io d ła  w ódka.

K a żd y  z n ic h  u s iło ­
w a ł s ię  w y b ie lić , w y ­
tłum aczyć , lecz fa k ty  
są bezsporne. S yp ią  się 
o rzeczen ia : cz te ry , trz y  
tys iące  z ło ty c h  g rz y w ­
ny , 500, 800 z ło tych... 
w szys tk ie  zam ieniane 
w  raz ie  n ieśc iąga lnośc i 
na areszt. L iczn ie  zgro­
m adzony na sa li t łu ­
m ek w s trz y m u je  od ­
dech p rz y  każdym  w y -  
1 ro k u :

— A le  m u  doeunęli..! — 
szepce k to ś  za naszym i p le  
oam l.

N IE  u m ie m y  w yso n ­
dow ać po c z y je j stro­
n ie  je s t  o p in ia  sa li. Z  
re a k c ji lu d z i można 
przecież ocen ić  t r a f ­
ność orzeczenia.

P o p ię c iu  godzinach 
p rze s łu ch iw a n ia  św ia d ­
k ó w  i  za in te resow a­
nych , ko le g iu m  kończy 
sw ą pracę. Rozpatrzono 
siedem  sp raw , w  k tó ­
ry c h  g łó w n y m  m o ty ­
w em  b y ło  nadużycie  
a lko h o lu , orzeczono 
g rz y w n y  o  łączne j w y ­
sokości ponad 11 tys. 
z ło tych . Czy w p ły n ą  o- 
ne na zm ianę postępo­
w a n ia  u ka ranych?  Na 
z a ła tw ie n ie  ju t ro  i  po­
ju trz e  czeka jeszcze 
p ra w ie  20 podobnych  
przypadków .

— Czy grzyw nę m ożna 
rozłożyć na ra ty , bo 4.500 
zł. to  dużo... — m łodzieniec 
w  przyb ru dzo ne j niebies­
k ie j koszu li i  jasn ym  m od

n ym  p rochow cu p a trzy  u -  
w ażn ie  na przewodniczące­
go ko le g iu m . W iem y, że w 
jed ne j z b ó je k  b y ł p ro w o­
katorem  i  g łó w nym  roz ra ­
b ia ką , a uprzedn io  za chu­
ligaństw o siedzia ł ju ż  t  
m ies ięcy w  w ięz ien iu . Chło 
pa k  n ie  m a jeszcze 20 la t.

K o m e n d a n t poste­
ru n k u  M O  je s t o p ty m i­
stą :

— N ie  je s t ta k  źle — 
p e ro ru je  — na w e t b u rd  p i 
Jackich n ie  jiest tu  za w ie ­
le. G orzej Jest w  Jasienicy, 
ta m  łobuzy prze jść  po u l i ­
c y  n ie  da ją . A le  nas na 
po s te ru nku  na T rzebież, Ja 
sienicę i  k i lk a  in n y c h  w io ­
sek jes t dw óch. Czasem 
to  n ie  zdążym y naw et „za 
m kną ć” , choć się to  nie 
Jednemu na leży. A  pam ię­
ta m  czasy k ie d y  b y ło  sied­
m iu  fu nkc jo n a riu szy ,

L U D Z IE  p o w o li o pu ­
szczają sa lę  rozp raw . 
W  n ie j to  zazw yczaj od 
b y w a ją  się zabaw y i  o- 
na je s t te ż " w id o w n ią  
p ija c k ic h  a w a n tu r. Tu 
pod p rog iem  leża ł p i ­
ja n y  N., b y  przed 
c h w ilą  usłyszeć spo­
łeczną ocenę swego po ­
stępow an ia . L u dz ie  idą 
d ys k u tu ją c , ro z p ra w ia ­
jąc . Razem poszkodo­
w a n i, sp raw cy, św iad ­
ko w ie . Sasiedzi i  są­
s ia d k i. K re w n ia k i i 
p o c io tk i.

— To pierw sze ko leg ium  
w yjazdow e w  Trzebieży od 
1953 r. — po w ied z ia ł prze­
w odn iczący O siedlow ej Ra 
d y  N arodow e j obserw ując 
wychodzących. — Z w yk le  
jedz ie  sie do Szczecina, a 
tam  rzadko k to  zna jom y 
zachodzi na rozpraw ę. Dziś 
m ieszkańcy zeszli się l ic z ­
n ie j n iż  na zebranie. P rzy 
sąsiadach 1 rod z in ie  to 

trochę w styd . T o  chyba po 
w in n o  poskutkow ać...

W  powiecie szczeciń­
skim —  według re je ­
stru spraw k ierow a­
nych na kolegium —  
następuje stała popra­
w a dyscypliny obyw a­
telskiej. Z  roku na rok 
spraw napływ a coraz 
m niej. I  tak  o ile  w  
1959 r. zanotowano ich 
ponad 1300. to w  1960 
niecałe 1200. a przez 8 
miesięcy 1961 r. rozpa­
trzono (bez zaległości) 
320 wniosków o ukara­
nie. Liczby te powinny 
napełniać otucha, o ile  
spadek spraw k ierow a­
nych na kolegium nie 
jest spowedowanr
m niejsza operatywnoś­
cią w ładz porządko­
wych.

ED. W IT U S Z Y N S K I

U c z e l n i  
numizmatycy 
z Częstochowy

B LIS K O  2 kg . w ażyła 
sta ra kiesa, schowana w  
ga rnku , zna lez ionym  w  1938 

tv p iecu ch lebow ym  w  
jed n ym  z dom ków  na 
przedm ieściu Częstochowy. 
W  k ie s ie  te j zna jdow ało 
s ię  masę s ta rych  monet, 
g łó w n ie  szelągów z czasów 
Jana Kazim ierza .

N ieste ty , skarb w  czasie 
w o jn y  ;,w s ią k ł”  i  dopie­
ro  n iedaw no jeden z miesz 
kańców  Częstochowy p rzy ­
n ió s ł jeg o część (200 sztuk) 
do  m iejscow ego m uzeum. 
N aza ju trz  po ogłoszeniu te j 
w iadom ości w  prasie, z ja ­
w i ł  się w  m uzeum  in n y  
ob yw ate l m iasta , k tó ry  
p rzyn ió s ł dalSzych k ilka d z ie  
s ią t m onet, (os)

Samochody
— chłodnie
dla rybaków

PRZEDSIĘBIORSTW A i 
spó łdzie ln ie ryb a ck ie  w  
w o j. kosza lińsk im  o trzym a­
ły  od dawna oczekiwane 
10 sam ochodów — ch łodn i 
kup ion ych  na W ęgrzech. 
N astępnych 20 podobnych 
wozów nadeszło do zjedno­
czenia gospodarki rybn e j 
z zak ładów  w  Kożuchow ie.

W p rzysz łym  ro ku  kosza­
lińscy  rybacy o trzym a ją  do 
dysp ozyc ji jeszcze ta ką  sa­
mą p a rtię  sam ochodów — 
ch ło dn i. (ał)

Urzędowo nazywa 
się to : B iu ro  in fo r  
fo rm a c y jn o  -  zle­

cen iow e i  nazwa ta 
brzm i bardzo poważnie. 
Jeże li jed na k  obok n ie j 
um ieśc im y m agiczną cy  
fe rk ę  , 011” , to  ju ż  n ik t  
n ie  będzie m ia ł w ą tp li 
w ości co to  je s t owe 
„B iu ro ” .

W ystarczy w yk rę c ić  
na ta rczy  te le fon iczne j 
ten num er i  zadać py 
tan ie , a m iły  głos w 
6 łu rhaw ce odpow ie n ie  
m ai na każde: co g ra ją  
w  k in ie , ja ka  będzie ju  
t ro  nogoda. o k tó re j od 
chodzi nociag do P ik u t 
kow a. Je  żon m ia ł Si­
no brody (chociaż, to  os 
ta tn ie  po w inn o  się znać 
ze szkoły).

N A  TYM , oczyw iście 
nie w yczerpu je  się an i 
zasób w iedzy panienek 
z „011” , a n i też pom ys 
łowość s?ezeeiniaków w 
zadawaniu pytań . Jest 
w  szczecińskiej cen tra li 
te le fo n iczne j książka, w  
k tó re j no tu je  s>ę na jc ie  
kawsze pvtan ia . Oto k i l  
ka z n ich :

K to  po w ied z ia ł: „011”  
to  skarbn ica  m ądrości?; 
Ile  potrzeba ceg ieł na 
w ybudow an ie  dom ku?; 
Czy je s t w  Polsce p ry ­
w a tn y  posiadacz sam o­
lo tu ? ; Ile  żon m ia ł He­
m ingw ay?; Dlaczego wo 
da w  Jeziorze Szmarag 
dow ym  je s t zielona? 
Czv o fice row ie  lo tn ie  
tw a noszą spodnie z 
m ankie tam i, czy bez?

G DYBYŚM Y ogran iczy 
l i  się ty lk o  do w ym ie ­
n ie n ia  pytań  bez rów no 
czesnego podania odpo 
w iedz i na n ie , na pew no 
p a n ie n k i z „011”  m ia ły ­
b y  z m ie jsca law inę  te

le fo nó w . D latego prędko 
w y jaśn ia m y, że ska rb n i­
cą m ądrości nazwał 
„OH”  R e fle k to r „K u r ie  
ra Szczecińskiego” : na 
w ybudow an ie  dom ku 
trzeba 365 ceg ie ł; p ry ­
w a tn ym  posiadaczem sa 
m olotu 1est w  Polsce p. 
Zoło tow  z lubelskiego

A e ro k lu b u : Hem ingway 
m ia ł cz te ry  żony — 
w szystkie b y ły  dzienn i 
k a rk a m i; „Jez io ro  Szma 
ragdowe utworzone jes t 
na te ren ie  dawnej ko ­
p a ln i k re d y  i zieloną 
barwę zawdzięcza od­
b ic iu  p ro m ie n i św ia tła  
od kredow ego podłoża; 
o fice row ie  po lskiego lo t 
n ic tw a noszą spodnie 
bez m ankie tów .

G D Y ciekawość Czytel 
n ik ó w  została zaspokojo 
na, dodam y, że pa n ie nk i 
z „011* bardzo lu b ią  od 
pow iadać na tego ro­
dza ju  py ta n ia . W iele 
k ło p o tu  na tom iast spra 
w ia tą  im  n ie c ie rp liw e  
panie, żądające odpo­
w iedzi w  m gn ieniu oka 
i  dzieci proszące o ba­
jeczkę lu b  rozw iązanie 
m atematycznego zadania 
szkolnego.

Poza tym  „011”  ma o- 
g ro m n y  żal do  k ilk u  
szczecińskich in s ty tu c ji:  
do D O KP poniew aż in ­
fo rm ac ja  ko le jow a wszy 
s tk ich  py ta jących  o go 
dzine odjazdu pociągu 
odsyła z regu’ v do 
.011': do  W ydz. H andlu, 
poniew aż t°nźe W ydzia ł 
m 'm o  próśb n ie  p rzy ­
sy ła  w ykazu sklepów 
rtv ż iirn vch : do PŻM ~  

■ gdvż Żegluga rów nież 
n ie  dostarcza aktua lne­
go w ykazu ruchu sta t­
ków .

BO naw et „skarbn ica  
m ądrości”  n ie  czernie 
swej w iedzy z Sufitu.

T E N  uroczy  zaułek zna leź liśm y w  T a rnow ie  
n ie  opodal u lic y  Ż yd o w sk ie j. W b u d yn ku  na  le ­
wo m ieśc i się ho te l tu ry s ty c z n y  P T T K .

/  M  -Ü

;

G M A C H  A rc h iw u m  Państw ow ego w  Rze­
szowie każe zastanow ić się nad jego p ię k ­
nym  kszta łtem  W b u d yn ku  ty m  m ieśc iła  
się n iegdyś synagoga.

1 Ł O M Ż A  zaprag­
nęła m ieć swą S ta­
rów kę. R ynek  m ia ­
steczka w  75 p rocen  
tach  zniszczonego w  
czasie d z ia łań  w o jen  
nych  odbudow ano  

w edług  daw nych

„Lingwista“  
i „Wspólna 
sprawa“
nie nadrobią strat

T Ł O K  na kursach  „ L in g w is ty " ,  
„W s p ó ln e j S p ra w y ” , „K lu b u
K s ią ż k i i  P ra sy ” , TPPR . K om p le  
ty  wszędzie tam , gdzie można nau  
czyć się francusk iego , ang ie lsk ie ­
go 'Czy n ie m ie ck ie g o .' ‘ " *■

N auka ję zykó w  obcych zdoby ła  
w  osta tn im  czasie szczególnie w ie  
lu  am atorów . W u b ieg łym  ro ku  
szko lnym  na 3000 ku rsó w  języko ­
w ych  uczęszczało ponad 60 tys . 
osób. Pędow i naszych rod akó w  do 
zag ran icznych w o ja ży  i  do n a u k i 
„n a  ku rsa ch”  n ie  zawsze to w a rzy  
szy jed n a k  dobra  znajom ość choć 
by  jednego obcego Języka. Często 
ko n ta k ty  zagran iczne Po laków  o -  
g raniczają się do n ie m ych  spot­
kań, p e łn ych  m im ik i i  ożyw io ne j 
g e s tyku la c ji, s tu d ia  w  „L in g w i­
ście”  — do dw óch, trzech  m iesię­
cy  n a u k i. I  ta k  decydu jąca w ię k ­
szość naszej m ło de j in te lig e n c ji to  
ję z y k o w i ana lfabec i. Językó w  n ie  
nauczono ich  an i w  szkole , an i 
na w yższej ucze ln i.

K R Ó T K O T R W A Ł E  a często 
drog ie  k u rs y  n ie  zdo ła ją  w yp e ł­
n ić  te j lu k i.  W ie lu  absolw entótó  
po opuszczeniu m u ró w  ucze ln i 
w pada w  uHr p ra cy  zaw odow ej ł  
zajęć dom ow ych, ta k , że n ie  ma  
czasu re g u la rn ie  uczęszczać na  
lekc je .

W po jen ie  t e j  u m ie ję tnośc i po­
w in n o  w ięc należeć do obow iąz­
k ó w  szko ln ic tw a  podstawowego, 
średniego i  wyższego.

Jak  dotychczas spraw om  ty m  
w ładze ośw ia tow e pośw ięcają n ie  
w ie le  uw ag i.

W PR ZYG O TO W Y W A N Y C H  w łaś 
lie  now ych  program ach naucza­

nia , k tó re  m ają  stać się podstawą 
w ie lk ie j re fo rm y  szko ln ic tw a  po­
w in n o  się znaleźć w ięce j godzin 
na naukę  ję zykó w . Czas zadbać 
też o odpow iedn ich  na uczyc ie li i  
le k to ró w . N ie na leży dopuszczać 
do k ilk u le tn ic h  p rze rw  w  nauce 
języka . Te w szys tk ie  sp ra w y  na le 
ża łoby uregu low ać w  ja k  na jszyb 
szym czasie, ta k , by  za k i lk a  la t 
p rzyn a jm n ie j część m a tu rzys tów  
w ładała po pra w n ie  je d n y m  obcym  
język ie m .

PO W AŻN EG O  p o tra k to w a n i»  
w ym aga ją le k to ra ty  na wyższych 
ucze lniach. X tu  niezbędne w yda­
je  się zw iększenie godzin przezna 
czonych na naukę językó w  za- 
’ ów no na ucze ln iach hum an is tyes 
nych ja k  i  techn iczn ych . No, i  
w reszcie egzam iny i  ko lo kw ia . 
W ymagania na n ich  po w inn y  być  
ta k  samo w ysok ie , ja k  na egza­
m inach z in n y c h  przedm io tów .

U w ag i te coraz częściej pow ta ­
rza jące się na łam ach p rasy  po­
w in n y  sobie w z iąć  g łęboko do ser 
za M in is te rs tw a : O św ia t- i  S zko l 
n ic tw a  Wyższego.

A  S W O JĄ  drogą te n  pęd 
do n a u k i należ, lo b y  w yko rzys tać , 
prowadząc 'w ięcej k u -  c w  n iż  do­
tychczas. (K S )
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W RZESIEŃ i  w  tym  
ro k u  n ie  zaw ió d ł szcze 
c in ia kó w . Od n ie d z ie li 
znow u trw a  w span ia ła  
słoneczna pogoda zachę 
cająca do  spacerów  i  
p rzy jem n eg o w ypoczyn­
k u  na św ieżym  p o w ie t­
rzu . Na zd ję c iu : napo­
je  chłodzące m ają  oczy 
w iśc ie  duże powodze­
nie. Cena za m aleńką 
szklaneczkę gazowanej 
w ody z dom ieszką gorz­
k iego sy rop u , im itu ją ce  
go sok ow ocow y, w yn o  
si 1.10 zł. Stanowczo za 
drogo! N ie m n ie j u lic z ­
n i sprzedawcy n ie  na­
rzeka ją  na b ra k  k lie n ­
te li.

(Foto — CAF)

10 tysięcy widzów
n a  p r z e d s ta w ie n ia c h

W arszawskiej 
Opery Objazdowej

W CZORAJ p rzy  w ysprze- 
dane j do  ostatn iego m ie j­
sca w id o w n i od by ło  się w  
sa li ZB M  pożegnalne przed 
s taw ien ie  W ARSZAW SKIEJ 
OPERY OBJAZDOW EJ. Jak 

as po in fo rm o w a ł d y re k to r  
k ie ro w n ik  a r tys tyczny  ze 

spo łu operowego Bolesław  
LEW AND O W SKI, goście da 
"  ogółem  12 przedstaw ień;

ty m  7 op e ry  narodow ej 
S tan is ława M on iuszk i
.STRASZNY DW ÓR” , i 5 

po pu larne j opery B ize ta 
„C A R M E N ” .

Przedstaw ienia te  ogląda 
la  reko rdow a liczba  o k . 10 

w idzó w  (sala ZB M  
m ieści ponad 800 osób).

M im o ta k  dużego pow o­
dzenia i  rozsprzedania w  
.O rb is ie”  ju ż  w  p ie rw szym

dn iu  gościnnych w ystępów  
b ile tó w  na w szystk ie  pozo­
s ta łe przedstaw ienia , n ie  
m ożna b y ło  szczecińskiej 
w iz y ty  spro longow ać ze 
w zględu... na w ysok ie  kosz 
ty  w y n a jm u  saW

W ARSZAW SKA OPERA 
OBJAZD O W A zobowiąza­
na  b y ła  wpłacać k ie ro w ­
n ic tw u  ZB M  ekw iw a le n t 
go tó w ko w y za n ie  odby­
te  seanse k ino w e , co w 
sum ie w yn io s ło  ok. 60 
tys . z ł. Również koszt roz 

m ieszczenia 120-osobowego 
zespołu w  hote lach b y ł 
ba rdzo w yso k i, a w  do­
da tku  dn i zajęcia po ko i 
przez śpiew aków , tance­
rz y  i  m uzykó w  zostały 
te rm in o w o  ograniczone.

<a>

m a  r a e f ę
h i s t o r i a  sm utna; ale

niestety pra w d z iw a . Cho 
dzi o p ra lkę  m a rk i 
„K ro sn o ” , k tó rą  w  lu ­
ty m  b r. ku p iła  za go­
tó w kę  M aria  K . ze 
Szczecina w  sk lep ie  
przy  u l.  Jag ie lloń sk le ji

O to  gdy nabyw czyn i 
p rzys tą p iła  po raz p ie r  
szy do p ra n ia  s tw ie rd z i 
ła , że p ra lka ... n ie  p ie  
rze. Korzysta jąc z gwa 
ra n c ji,  na tych m ia st zgło 
s iła  się do p u n k tu  usłu 
gowego p rzy  u l; BOgu 
sława 15. Pom im o trw a  
jące j dw a tyg od n ie  repa 
ra c ji,  p ra lka  nada l nie 
p ra ła . N a ponow ną re­
k lam ac ję  p ra cow n icy  
p u n k tu  usługowego O- 
rze k li, że trzeba zm ie­
n ić  s iln ik . T rw a ło  to  
k i lk a  tyg o d n i: ; ale i 
ty m  razem p ra lk a  n ie  
chc ia ła  funkc jon ow a ć ,

•Szczerze m a rtw iła  się 
ty m  p a n i M aria . Przez 
pó ł ro ku  w raz z mę­
żem składała przecież 
p ieniądze na zakup p ra ł 
k i ,  a tym czasem  za 
1900 z ł. dosta ła bezuży 
teczny gra t. Zdesperowa 
na  n iew iasta zażądała 
pow o ła n ia  k o m is ji,  w y  
m ia n y  p ra lk i na inną* 
lu b  zw ro tu  pięniędzy. 
K ie ro w n ik  p la có w k i „ A r  
gedu”  p rzy  u l. M ariac  
k ie j, ośw iadczył Jednak 
k ró tk o : ..żadnej k o m is ji 
nie będzie, a p ra lkę  
napraw iać będziem y ta k  
d łu go , aż zacznie dz ia - 
lać..,u

i  udała się do dy re k to ­
ra „A rg e d u ” . Na jego 
po lecenie specja lista - 
m ech an ik  zbadał p ra lkę  
i  o rze k ł, że je s t ,,do ba­
n i” . Jego orzeczenie na 
p iśm ie  zab ra ł d y re k to r  
„A rg e d u ”  ośw iadczając 
skarżącej, że „spraw ę 
za ła tw i, żeby czekała 

na  zaw iadom ien ie” . P ra i 
ka  m ia ła  zostać odesła 
na pro du cen tow i — K roś 
n ie nsk im  Zak ładom  Me 
ta lo w ym  Przem ysłu Te­
renow ego.

Ja k  w y n ik a  je d n a k  z 
lis tu  tych  zakładów , k tó  
r y  pa n i M aria  K . otrzy  
m aia  w  tych  dn iach — 
p ra lk a  jeszcze ta m  nie 
do ta rła . Z  c h w ilą  na­
de jścia ma być kom isy j 
n ie  zbadana, a ew entu­
a ln e  w ady k o n s tru k c y j­
ne zostaną usunięte. W 
żadnym  je d n a k  raz ie  — 
zastrzega się d y re k c ja  
— n ie  p rzy jm ą  zw ro tu  
p ra lk i,  gdyż nabyw ­
ca ko rzys ta ł z n ie j od 
lu te g o  b r . S tw ierdzen ie 
to  zakrawa na d rw in ę  
z k lie n ta , k tó ry  an i ra­
zu n ie  m óg ł korzystać 
ze swego nabytku .

N aszym  zdaniem  spra­
w a je s t jasn a : p ra lka  
je s t n ie  do u ży tku , wo 
bec czego „A rg e d ”  w i­
n ien Ją n a tych m ia s t w y  
m ie n ić  na inn ą . lu b  
zw ró c ić  p ieniądzeI

Przecież sam m in is te r  
ha nd lu  w e w n ę trzn e g i 
o rze k ł n iedaw no : K lie n t 
m a rac ję .

(YES)

fEATRf
P O LS K I — „S kąp iec ’» g. 18 »  
„Z lo ty  c ie la k ”  g. 19.30 
W SPÓŁCZESNY ™ „K u g la rz e ”
g. 19.30
o p e r e t k a  — „R o zko u n a
dziew czyna”  g. 19.15

KINA
KOSMOS — „M ilczące  ś lady”  
g. 9, 11.1 5, 13.30. 16, 18.30, 21 — 
po i. — o ij la  14.
D E LFIN  — „O rz e ł' g. 13.30, 16, 
18.30, 21 — po i. — od la t  16
— czw a rte k : „P o p ió ł i  d ia ­
m en t”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 -» 
po i. — od la t  18
B A Ł T Y K  — ».Przeciwko bo­
gom”  g. 13.30, 15.30, 18.10,
20.30 — poi. — od  la t 12 —
czw a rte k : ,Dziś w  nocy um rze 
m ia s to ”  g. 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — p c l. — od la t  13 
OGKODOWB — .,K-.!*iU in *
KoepenLck g. 20 — NRF 
TFNISOW E — „p o ru c z n ik  Jaa 
d y ”  g. 20 — radź.
PO LO N IA — „M ia s to  n ie u ja rz - 
m io nc”  g. 13.30, 16, 18.30,
21 *  po i. — od la t  12 — czw ar 
te k : „P o ko le n ie ”  g. 11, 13.30, 
16, 18.30 21 — po i. — Od la t  14 
P IO N IER  — „D w a  M ic h a ły ”  
g. 10, „S ka rb ”  g. 11. 13, 15, 19, 
21 — po i. — cd  la t  14, „N a  
p rzyk ła d  Ko łob rzeg”  g. 17 
M U Z A  (Pom orzany) — .A k to r­
ka  ks ięc ia  pana”  g. 18, 20 
radź. — od la t  16 
PR OM IEŃ  — „P ią tk a  z u lic y  
B a rs k ie j”  g. 16, 18.15, 20.30 —i 
po i. — od la t  12.
MARS — „M a m  16 la t”  g. 18, 
20.15 — NRD — od la t  16 
F A L A  — „B ie d n i bogacze”  g, 
18, 20.10 — węg. — od la t 18 
P A ŁA C  i‘ *».OD', ” ZY — „O -
rz e ł”  g. 17 — po i. — ed  la t  14 
ODRA — K o lum ba 86/89 —
„W  zesień 1939 r.”  g. 19 — po i.
— od la t  14
ECHO (K rzekow o) — „Deszczo 
w y  lip ie c ”  g, 18, 20 — po i. od 
la t  16.
M EW A <2elechowo) — „L u n a ­
ty c y  ’ g. 18, 20 — p o i. — od
la t 16
ŚW IT  (S ko lw in ) — „W yspa 
śm ie rc i”  g. • ) , 20 — b u łg . — od 
la t 16.
SOSENKA (Tanowo) “  „D e cy ­
z ja ”  g. 20 — po i. — od  la t  19 
Ż e g l a r z  (Gołęcino) — „E w a  
chce spać”  g. 18, 20 — po i — 
cd la t 18
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „S zan­
ta ż ”  g. 18, 20 — N R F  — od 
la t 18
H U T N IK  (Sto i czyn) — „o k re s  
p ró b n y " g. 17.15, 19.30 — radź.
— od la t 16
STYLOW E (hu ta Szczecin) — 
„Z akaza ne p io sen k i”  g. 17.30,
19.30 — po ł. — od la t  14. 
b a j k a  (Police) — „C z a i p rze ­
sz ły ”  g. 18, 20 - -  p o ł. — od 
la t  12

P R Z E T A R G
. .. c.; -  j

na  w y ko n a n ie  rem o n tu  mechanicznego 
p ła tk a rn i w a lco w e j w  PG R Jarosław sko 

o g ł a s z a

P G R  JA R O S ŁA W S K O  
pow. M yś libó rz , p -ta  Będargowo

W  prze ta rgu  mogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzielcze oraz p ryw a tn e  posiadające* s iły  
fachow e  oraz sp rzę t do w y k o n y w a n ia  w /w  prac.

D okum entac ja  zn a jd u je  s ię  do w g lą d u  w  b iu rze  
gospodarstwa.

O fe rty  p ro s im y  sk ładać w  b iu rze  gospodarstwa do 
d n ia  27. IX .  1961 r . O tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i 28. IX .  
w  b iu rze  gospodarstwa.

Zastrzega się p ra w o  'w yboru  o fe ren ta  bez podan ia  
przyczyn.

Ogłoszenia Próbna,
POMOC dom ow a do 
dziecka potrzebna na­
tych m ia s t. G rodzka 14-7. 
Zgłoszen ia od 17.

9534-G

P R ZYJM Ę pan ią  do 
dziecka od zaraz na 8 
godz. dzienn.e, u l. Wąs 
k a  10-5. od godz. 17

9535-G

D O C H O D ZĄC A na czte 
r y  godz iny przed po łud  
n ie m  potrzebna. W a ryń ­
skiego 32. 9536-G

TR ZY JM Ę  pom oc domo 
w ą  na sta le do dziecka. 
Szczecin, Pogodno u l. 
Juranda 3-2. 9537-G

P R ZYJM Ę b ie lizn ę  do 
pra n ia . W iadomość te '. 
38-385. 9538-G

N A B Y W C A  b iu rk a , b.- 
b lio te k i (ogłoszenie
15-go) up rze jm ie  proszo 
n y  o skon taktow an ie  
się te l. 42327. 9539-G

Z A  D ŁU G I żony Reg iny 
A d am kow icz  zam. obec­
n ie  Św inou jśc ie  u l. Pa 
de rew skiego 11-7 n ie  od 
pow iadam  Czesław A- 
da m kow icz s /t Skrw a 
p p D iU R  „O d ra ”  w  Sw i 
DOUjŚCiU. J,

PREZES Sądu W oje­
w ódzk iego w  Szczecinie 
un iew ażnia legJtym ację 
s łużbow ą n r  549 na naz 
w isko  Józefa Studn icka  
k o n tr . st. re je s tra to r  
Sądu W ojew ódzkiego w 
Szczecinie. 9541-G

D W A  p o ko je , śródm ieś 
cle, w ygo dy  zam ien.ę 
na  w iększe te l. 46856.

9547-G

D W A poko je , kuch n ia , 
słoneczne zam ienię na 
rów norzędne. Radogo- 
Ska 6-18. 9548-G

NIERUCHOMOŚCI D W A m ieszkan ia 2 i  3 
pokojow e, w ygody, śród 
m ieście zam.ienie na w il 
lę  dw urodz inną lu b  od­
dzie ln ie. WiadomoSć te l. 
35-355. 9549-G

7 H A Z IE M I ko ło  P łoń
ska w o j. w arszaw skie 
sprzedam. O fe r ty  B ju ro  
Ogłoszeń p l. H o idu  P rus 
k iego 8 na n r  1003.

9542-G
JASNE B łon ia  3 pokoje , 
c. o. etażowe, łazienka 
z og ród k ie m  I  p ię tro  
przeznaczone do sprzeda 
ży zamienne na podobne 
na Pogodnie te l. 427-78.

. 9550-G

W IE L K I w yb ó r dom ków  
poleca P ośredn ictw o N ie 
ruchom ości, Poznań u l. 
K raszew skiego 9a.

9543-P
PO SZUKUJĘ po ko ju  dia 
2 studentek. Zgłoszenia 
te l. 34-755. 9551-0SPRZEDAM  d z ia łk i b u ­

dow lane 20 km  od cen­
t ru m  Poznania przy  sta 
c j i  K o s trzyń  od 10.000 zl 
G rab sk i Poznań, M aga­
zynow a 9. 9544-P

POKÓJ z używ alnością 
ku ch n i w  W arszaw ie za 
m ienię na po kó j z kuch 
n ią  w  Szczecinie. O fe rty  
B ju ro  Ogłoszeń p l. H oł 
rtu Prusk iego 8 na n r ,  
1004. 9552-GL O K A L E

STARSZE m ałżeństw o 
bezdzietne poszuku je po 
k o ju  sub loka torskiego. 
W iadomość Heleny 14-n 

9545-P

PO SZU KU JĘ po ko ju  su 
b lo ka to rsk ie go  nieum e- 
blowanego w  śródmieś­
ciu. Zgłoszenia K o pe rn i 
ka  17 B — 3 od godz. 17.

D W A duże pokole . 
fro n t, używ alność kuch ­
n i. łaz ie n k i. zam.enię 
na po kó j z kuch n.ą  ła ­
z ienka lu b  dw a  um ie j-

2 PO KOJE z m eb lam i 
zam ienię na 1 po kó j. Le 
nartowiesa 23-12 9546-G

sze. K rzyw oustego 74 m 
6 od godz. 18 do 20.

9554-G

2 PO KOJE z ku ch n ią  w 
Z ło to w ie  zam ienię na po 
dobne w  Szczecinie 
w zględn ie  oko licach . 
Zgłoszenia te l.  70-251.

9555-G

D U ŻY po kó j z używ a l­
nością kuch n i. I  p ię tro  
zam ienię na w iększe. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia. Kaszubska 5fi-2a

9556-0

2 PO KOJE duże z kuch 
n ią , wspó lna łazienka, 
ba lkon, c. o. zam ien ię 
na dw a m ałe z kuch n ią  
te l. 704-72 od 8 — 16 lu b  

P iastów  1-5. 9557-G

PO Ł W IL L I Pogodno, 
■gody, og ród ek  do 

sprzedaży zam ienię na 
dw upoko jow e m ieszka­
nie  now e bu do w nic tw o . 
Telefon 702-00. 9558-G

POKOJOW E m ieszka- 
e z w ygo da m i w  odbu 

dow anym  dom u na N ie 
buszew ie zam ien ię na 
podobne 2-poko jow e. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 

H ołdu P rusk iego 8 
n r  1005. 9539-G

M IE S ZK A N IE . po kó j, 
ku ch n ia  (52 m k w )  w  
G iżycku zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie. O fe r ty  te le fo n  37-339 
godz. 15 — 17. 9560-G

W Ó ZEK spacerow y no ­
woczesny sprzedam. K a­
szubska 56-2c. 9562-0

FO R TEPIAN  Stan d o b ry  
sorzedam. Lena rtow icza 
23-12. 9561-G

PSA be rna rd yna sprze­
dam . Szczecin, pnnrze- 
czna 3. 9563-G

SAMOCHÓD Mercedes
V 170 ka b r io le t sprze­
dam . A l. W oj. Polskie­
go 58-5. 9654-G

M O TO C YKL W FM  sprze 
dam. Jag ie llońska 94-19 
w  godz. 15 — 19. 9655-G

M O TO C YKL W FM
d o b ry  sorzedam. W iado­
mość. P iastów  5-12.

SKUTER  „O sa”  sorze­
dam. W ó jc ik . Ręcz Po­
m orsk i u l. K o le jow a 17 

8657-G

SAMOCHÓD m a rk i Octa 
v ia  sprzedam. K o p e rn i­
k a  17b — 3 od godz. 
17 — 19 9658-G

M ASZY N Ę do Szycia', 
saksofon, fu te rk o , łóżko 
dwuosobowe sprzedam, 
u l. K r .  J a d w ig i 15-2 od 
godz. 13 do 18 9659-G

„J U N A K A ”  sprzedam. 
Szczecin u l. Owocowa 

i  8 (wejście z u l. Ka 
szub sk le j)  9660-G

K A C Z K I p e k in y  oraz 
k u ry  sprzedam. Tele fon 
39509. 9661-G

KREDENS, szafę b ib lio
teczną i  um yw aln ię  
sprzedam. Naruszew icza 
18 m  6. 9662-0

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ubezpieczeniową w yd a ­
ną na nazw isko L u c ja n  
Z a jda . 9663-G

ZG U BIO NO  a lb um  pa­
m ią tk o w y  ze zd jęc iam i. 
Znalazca proszony o 

ot za w ysok im  w y 
nagrodzeniem , te l. 35’.S0.

9664-0

ZG U BIO NO  p ie lęg n ia r­
sk ie  p ra w o  p ra k ty k i na 
nazw isko Helena Sob­
czak. 9665-G

ZG U BIO N O  p o r tfe l z  do 
w odem  osobistym , p ra ­
w em  ja zd y , k a r tą  re je  
s tracy jn ą  m oto cyk la  i 
le g itym a c ją  Z. Z. na 
nazw isko K a z im ie rz  Kap 
tu rs k i. 966S-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  ii książeczkę w o j­
skowa na nazw isko M a­
r ia n  W oźniew ski. 9667-G

d n i a  i .  IX . została zgu 
b iona leg itym a c ja  szkol 
na na nazw isko K a z i­
m ie rz  G łuszczyk. 9668-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  i leg itym a c ję  
zw iązkow ą na nazw isko 
Regina W oźniak zam. 
przy  u l. Juranda I4a.

9669-G

ZG U BIO NO  książeczkę 
up raw nie ń na ciężkie 
m nszvny budow lane dro 
sowę n r  B-01469 w ydana 
dn ia 24. I. 57 r. przez 
M in is te rs tw o  B u do w n ic ­
tw a  C e n tra ln y  Re^e^tr

ko K a z im ie rz  Tusz” -'skj.
9670-G

Oszczędza' w PI

Pracownicy Poszukiwań'
G Ł. KSIĘGOW EGO w  Z ak ła dz ie  R em ontow ym  
D ZBM  z a tru d n i na tych m ia s t D z ie ln ico w y  Za­
rząd B u d yn kó w  M ieszkalnych Szczeein-Pogod- 
no u l. P io tra  S ka rg i 30. W ym agane w yksz ta łcę  
n ie  wyższe p lus 4 la ta  p ra k ty k i w zawodzie 
lu b  średnie plus 8 la t  p ra k ty k i.  3668-K

KIER O W C Ę do prow adzenia sam ochodu W ar­
szawa P lc k  — up. 0,5 t .  z a tru d n i od zaraz Szcze 
c ińska F a b ryka  Sp rzę tu  Okrętow ego. W ym aga 
ne p ra w o Jazdy I I  ka t. o raz k i lk u le tn i staż p ra ­
cy. B liższych in fo rm a c ji u d z ie li na m ie jscu  
D z ia ł K a d r Szczec. F a -k i S przę tu O krętow ego 
w  Szczecinie u l. Gdańska 36. 3669-K

E LE K TR Y K A  ze zna jom ością in s ta la c ji samo­
chodow ej i  c iąg n iko w e j o raz dw óch m on te rów  
c iąg n iko w ych  z a tru d n i na tych m ia s t P O »ł w  
G ry fin ie . W ynagrodzen ie w ed ług  U k ład u  Z b io ­
row ego P racy . 3671-K

3 IN SPEKTO RÓ W  nadzoru ro b ó t budow lanych 
Z up raw n ie n iam i, 2 insp ek to rów  ro b ó t in s ta la c ji 
san ita rn ych, 3 kosztorysan tów  bu do w lan ych z 
p ra k ty k ą  2 k ie row có w  sam ochodowych za tru d n i 
od zaraz W ojew ódzka D y re k c ja  B u do w y Osie­
d l i  R obotn iczych w  Szczecinie u l. D w orcow a 
19 I  p. 3872-K

K A SJER K Ę, k ie ro w n ik ó w  Sklepów (kob ie ty), 
przysięg łego wagowego, dozorców, 2 dysponen­
tó w  s ta cy jn ych  i  2 pom ocn ikó w  dysponentów  
do a k c ji ziem niaczanej o raz sekre tarkę  za tru d  
n i P.P. W arzywa-O w oce u l. Żó łk iew sk ieg o  12a.

3673-K

K A L K U L A T O R A  ze zna jom ością ro b ó t ś lusar­
sk ich . b la cha rsk ich  i m a la rsk ich  oraz dm ucha 
cza szkła z a tru d n i Przeds ięb iors tw o Usług Re­
k lam ow ych  „R e k la m a ”  Szczecin A l. P iastów  
32, te l. 313-96. W arun k i do om ów ien ia  na 
m ie jscu . 3671-K

K R E Ś LA R ZA techn icznego z p ra k ty k ą  i  kursem  
kreś la rsk im  za tru d n i B iu ro  P ro je k tó w  p rzem y 
siow ych Urządzeń E le k tryczn ych  „E le k tro p ro -  
Jekt”  w  Szczecinie u l. A rm ii C zerw onej 7. Wa­
ru n k i p łacy do  uzgodnienia w sekre tariac ie  
b iu ra . 3675-K

K S IĘ G O W E G O -Inw enta ryzato ra  (mężczyzna) na 
stanow isko insp ek to ra  in w e n ta ryza c ji za tru d n i 
od zaraz PPDIUR „ G r y f ”  w  Szczecinie. W yma 
gana znajom ość ob ro tu  m a te ria łow ego i ogólne 
w iadom ości z zakresu księgowości, w ykszta łcę 
n ie  co n a jm n ie j średnie. W arun k i za tru dn ien ia  
i  p łac do om ów ienia w  Przedsięb iorstw ie , Wa­
ły  Chrobrego 1 i  D ietl®  p o kó j 73 — D zia ł K adr.

{S59-K

f i t  i i i  f ta s s *

t  M A J  (żydów ce) — .-P®-
strach  kob ie t”  g. 18, 20 
fra n c . — od la t 18 
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „ H i  
s to ria  jednego m yś liw ca ”  g. 
18, 20 — po i. —  od  la t  14 
REPER TU AR  K IN  — na pod" 
s ta w i«  in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pol» 
36 — „Ja p o n ia  w czo ra i i  dz iś ”  
O l część) — g. 10—21

KLUBY
13 M U Z  — pł. Żo łn ie rza  2 —» 
czsrnny od g. 11 
N O T — W oj. Pol. 67 — czyn« 
r y  od g. 13—23
G A RN IZO N O W Y W aw rzy­
n ia ka  5 — UW P d la  rodz iców
— spo tkan ie  z k ie row n ic tw e m  
szkoły n r  43 — „J a k  póm sgąć 
dziecku w  osiąganiu do brych 
w y n ik ó w  w  nauce”  g. 18

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27

— współczesne m alars tw o po l­
sk ie , renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t pom orsk ich  g. 10—16 
W A Ł Y  CHROBR GO 3 — a r­
cheologia , przyroda m orska —4 
w ys taw a  w nę trz  o k rę to w ych  —
R. 10—16
S A LA  W YSTAW OW A Z A M K U
— a rch ite k tu ra  am erykańska 
w  fo to g ra fii — g. is
SA LE W YSTAW OW E CBW A 
S tarom łyńska 27 — w ystaw a 
m a la rs tw a  Jerzego Fed kow i- 
cza — g. 10—16
D OM  K U L TU R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyzan tów  2 — rzeźba 1 
g ip so ry ty  Ire n y  W abiszewskioJ 
g. 14—22

SZPITALB
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC O !- 
CY — św. W ojciecha 7 
D l K L IN IK A  CHIR. — P io tr *  
S ka rg i 11
P O R A D N IA  IN TER N IS TY C ZN A  
— W oj. Po l. 63 — g. 18—22

APTFICI
N r  2 *»» M ick ie w icza  101 — te l. 
730-44.
N r  4 n  Wo1. Pc:. 14 — te ł. 
352 61.

TFI FWI7.IA
(program  szczeciński)

16.45 — program  d la  dzieci, 
17.10 — „ K lu b  m yszk i M ik i” , 
17.55 — „D ziew czyna i  gołę­
b ie ” , 18.55 — wszechnica te l«  
w izy jn a , 19.30 — d z ie n n ik  te l« 
W;* v :n y , 20 — te le tu rn ie j „ K ó ł­
k o  i  k rz y ż y k ” , 2o.3n — m agazyn 
aktua lnośc i „P e rysko p ” , 21 — 
spraw ozdanie z m iędzynarodo­
w ego m ecm i lekkoatle tycznego , 
22.05 — „Janusz K o rczak d la
do ros łych” . 22.20—osta tn ie  w ia
dom pści, 22.25 — „F a k ty  i  lu ­
dz ie ” , 22.35 — dobranoc, 

(prog ram  b e rliń sk i)
17 — tran sm is ja  z  m ię ­

dzynarodow ego m eczu le k ­
koa tle tycznego N R D  — Polska, 
19,35 — o ińów ićn ie  pro g ram u, 
19.45 — tys iąc  w iadom ości te ­
le w izy jn ych , 19.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w L ji  dziecięce j. 20
—  spotkanie w  B e rlin ie  z K .E .
vo n  S ch n itz le r, 20.40 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, p ro g ­
noza pogody, 21 — tran sm is ja  
z Lo nd ynu z m iędzynarodo­
wego m eczu lekkoatle tycznego 
A n g lia —ZSRR, 22 — reportaż
„A n g ie ls k ie  n o ta tk i” , 22.20 —. 
f i lm  o  śpiewaczce G itte  A lp a r  
„P re m ie ra  w  Pałacu a d m ira l­
s k im ” . os ta tn ie  w iadom ości.

C ZW ARTEK
11 — k ro n ik a , 11.15 — f i lm  

„P re m ie ra  w  pa łacu a d m ira l­
sk im ” , 12.15 — „K ażdego d n ia  
o g. 19” , 12.25 — test. 14.30 -» 
f i lm  „Szew c i  lo te r ia ” , 17 — 
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
12 „W yb ie ra m y  zawód” , 19.15
— spo rtow a szta feta, i9.$o —»
tys ią c  w iadom ości te le w izy j­
nych , 19.55 — pozdrow ien ia
te le w iz ji dziecięce j, 20 — ,.E- 
w a ld  T im m a n ” , 20.30 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, prog­
noza pogody, 21 — sztuka te ­
le w iz y jn a  „Ś w ię to  gó r” , 22 20
— „G ra  w  kośc i” , 23 >— le n  
Popescu i jeg o f i lm y ” , os tatn i# 
w i:.dC 3 i-jści k ro n ik i.

RADIO
W ! A D O -A S ,tir  fS.OO, 18.8(1, 23.5« 
SERWIS R Y B A C K I: 19.00

SZCZECIN: 16.05 M uzyka ta ­
neczna. 16.20 Sportowe rozm ai 
tości. 16.40 U  naszych sąsia­
dów . 17.00 M elod ie ze sceny i  
ek ra nu . 17.30 P rzegląd ak tua ln o  
ści W ybrzeża. 17.50 Próba w y ­
trzym a łośc i. 18.00 „E rra re  h u - 
m am im  est’ \  18.50 F e lie ton  
Janusza M ichalskiego. 22-10 
Rep. eksperym en ta lny Edgara 
M ilew sk iego . 22.30 K o n ce rt 
sym fon iczny.

W A R S ZA W A : 15.00 F ra n c i­
szek L isz t „H a m le t"  — poem at 
sym fon iczny. 15.15 Z  c y k lu : 
„ A f r y k a  śpiew a” . 15.30 D la  
dz ie c i — gawęda M arian a  Wa 
len tyno w icza z  c y k lu  „O b ra z , 
k i  ze św iata” , 15.30 W iązanka 
m e lo d ii roz ryw ko w ych . 18.3S 
E ko nom iczny p rob lem  tyg od ­
nia . 19.05 M uzyka i a k tu a ln o  
Ści. 19.30 R ad iow y T e a tr  M ło  
dych — „Rom ans p ro w in c jo - 
nalnx-”  _  słuch . 20.31 M uzyka 
popu larna. 21.00 Z k ra ju  i re  
św iata . 21.27 K ro n ik a  spo rto ­
wa. 21.40 G ra o rk ies tra  tanee* 
na P. R. pod d v r . Edw arda 
Czernego. 23.36 d. c . ko n ce rtu  
w ieczornego.

K IN A  T E R E N O W E

NOW OGARD (Orzeł) — „ K o r ­
sarze P a c y fik u ”  (cz. n> 
radź.
TR ZEBIA TÓ W  (M orskie Oko)
— „S pra w a  trzyna s tu ”  — radź, 
RARSZOW  (Pom orzanin) — 
„M a ż  sw oje j żony”  — poi. 
DĘBNO (Przedw iośnie) — „G o ­
d z in y  nadzie i”  — po i. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „L U - 
dzie z po c iąg u" — po i. 
SW INOUJSCIF (Rybak) — ,,C*« 
lu loza '* po i.

t
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Szukamy
kolarskich talentów

Trzy etapy na drodze 
do przyszłej kariery

P O N IE W A Ż  S A M E  dyskusje, ja k ie  od­
byw ają  się na tem at kolarstwa, nie bardzo 
przyczyniają się do podniesienia poziomu 
te j dyscypliny, postanowiliśmy nawiązać 
do tradycyjnych im prez K u rie ra  i  wspól­
nie z Ogniwem zorganizować wyścig dla  
niestowarzyszonych. !  v

an ! n ie  f ig u ru ją c y  w  k a r ­
to tece O zK ol. Oczyw iście 
każd y  uczestn ik  w yśc igu  
s ta rtu je  «a  sw o im  sprzęcie,

Z G ŁO SZEN IA  do w yśc i­
gów  uczestn ików  od la t  16 
p rz y jm u je  KS O gn iw o pl, 
D z ierżyńskiego l  lu b  te l. 
35-214 do soboty w łączn ie 
w  godz. od  9 do  15.

N io  trzeba chyba przypo 
m inąć, że d la  na jlepszych 
p rzyg o to w a liśm y  a tra k c y j­
ne na gro dy, a *  w szystk ich  
w yśc igów  zam ieścim y ob­
szerne spraw ozdania w  
K u rie rze .

C zekam y w ię c  aa  w a­
sz« zgłoszenia!

Dla nich Tokio 
coraz bliższe

S ZEŚC IU  m łodych  
le k k o a tle tó w  w o j. 
szczecińskiego zdo­
b y ło  ju ż  trzec ie  k ó ł 
k o  o lim p ijs k ie . Są 
to  dyskobo l K O L A - 
D A  z M K S -u , o- 
szczepnik P U Z Y - 
R E W S K I z  L Z S  Po­
m orze  S ta rg a rd  — 
L E M B A S Ó W N A ; 

s p r in te r B Ą C A L S K I, 
p lo tk a rz  R . M A K -  
S Y M O W  oraz t r ó j ­
skoczek JA S T R Z Ę B  
S K I — wszyscy z  Po­
goni. D la  n ic h  O lim  
p iada  w  T o k io  — co 
raz b liż e j na h o ry ­
zoncie. (s)

Kolarstwo
Z M S

Na 60-kilometrowej trasie 
W ARSZOW  — W O LIN  ro ­
zeg rany zosta ł w czo ra j w yś  
c ig  k o la rs k i zorgan izow any 
p rze z  K o m ite t P o w ia to w y  
ZM S w  Św inou jśc iu . N a j­
lep szym i spośród 18 sta r­
tu ją c y c h  zaw o dn ików  b y l i  
M ODRZEW SKI, R EYM A 1 
R U TK IEW IC Z.

Po zawodach w  D om u 
K u ltu ry  PPPD iUR  odbyło 
się w ręczen ie nagród 1 upo 
irt in kó w . ucze stn icy  o trzy ­
m a li także p ro p o rczyk i w y  
konane przez „g ru p ę  dzia­
ła n ia ”  Z ak ła du PO LIM ER.

(wlt).

i IM P R E Z A ' T A  —  w a r  
to  p rzyp o m n ie ć  —• 
przed  trze m a  la ty  W y­
ło n iła  k i lk u  u ta le n to ­
w a n ych  za w odn ików . 
Je d n ym  2 ty c h , k tó ry  
wów czas rozpoczą ł swą 
b ły s k o tliw ą  k a r ie rę  b y ł 
tr z y k ro tn y  m is trz  P o l­
s k i ju n io ró w , obecnie 
w ie lo k ro tn y  ju ż  re p re ­
ze n ta n t k r a ju  —» S Z Y ­
M A Ń S K I.

W  N A STĘ PN YM  ro k u  p lo  
nem  w yśc igu  b y ło  „ o d k ry ­
c ie ”  g ru p y  k o la rz y  z k tó ­
ry c h  K A R N IE J , KOSSEW- 
SK I. STR IU M F i  k i lk u  in ­
n ych  odnosi ju ż  sukcesy 
na to rze , m . In n . zd o b y li 
ty tu ł  m is trza  P o lsk i w  w y *  
c igu  d ru żyno w ym .

N a jb liższa  im p reza  b i ­
dzie op a rta  na  podobnym  
reg u lam in ie  ja k  poprzed­
n ie . Zaw o dn icy  s ta rtow ać 
będą w  trzech  w yścigach 
o łączne i d ługości oko ło 
100 km . P ie rw szy etap zo ­
stan ie  rozegrany w  najbfcż 
szą sobotę o godzin ie 17 
na tra d y c y jn e j tras ie  do 
P o lic  przez Tanow o i  z p o ­
w ro te m . S ta r t i  m eta p rzy  
fo rze  k o la rsk im . D ru g i etap 
ńa te j samej, tra s ie  odbę­
dzie się W środę. T rzecia 
pró ba  będzie n a jtru d n ie j­
sza. Będzie to  w yśc ig  u licz  
n y  na  tras ie  d ługości o ko ­
ło  30 k m  w o k ó ł p la cu  Lu- 
m um by.

ZW Y C IĘZC Ą zostanie bo 
la rz , k tó ry  uzyska n a jle p ­
szy czas we w szystk ich  
trzech  w yścigach. N a jlep s i 
ko la rze  w y ło n ie n i w  ty m  
w yśc igu , zostaną otoczeni 
op ieką  O gniw a i  OZKol.

Ja k ie  są w a ru n k i sta rtu?
Zasadn iczym  w aru n k ie m  

je s t do b ry  stan zdrow ia . 
W szyscy m ło dz i ko la rze  bę 
dą  m u s ie li s ię w ykazać 
zaśw iadczeniem  o a k tu a l­
n y m  ba da n iu  leka rsk im .

S tartow ać m ogą kolarze 
n ie  zrzeszeni w  s e k c ji k o ­
la rs k ie j żadnego z k lu b ó w

Rewia mistrzostw
przed wyjazdem do Walii

CZO ŁÓ W KA MOTOROW  tą  pozyc ję  za jm u je  w  te j 
COW Jun aka p iln ie  przygo k a te g o r ii U M IŃ S K I k tó ry  
to w u je  się od k i lk u  tygod w y g ra ł jed ną  e lim in ac ję , 
n i  do „ga lo w eg o występu”  N A JL IC ZN IE J  będzie Jak 
ja k im  będzie w  ty m  sezo z w y k le  obsadzona ka tego- 
n ie  m o to cyk low a 6-dn iów - r ia  m aszyn d o  125 ccm. 
ba w  A n g lii.  Będzie to  po W p u n k ta c ji p ro w a d z i tu  
w ażn y  egzam in d la  fa b ry -  M IR A N O W S K I 24 p k t  przed 
k i  i  je j  zaw odn ików . N ic  O R G A N K IEM  z  Gorzowa 16 
w ię c  dziw nego, że ca ły  p k t .  S IER P IŃ S K IM  Kosza- 
sztab fachow ców  system a- l in  10 p tk  ł  U M IŃ S K IM  8 
tyczn ie  p ra cu je  nad p rz y -  pk t.
go tow an iem  m aszyn, \ y  te j s y tu a c ji M ira n o w -

MOTOROWCY TOn S a  “  
są w  w ysok ie j fo rm ie . Prze n y m fa w o ry te m  na m is trza 
kon am y się chyba o ty m  sfcrefy .  <st)
w  na jb liższą  n iedzie lę na 
tras ie  v  s tre fo w ych  e lim i­
n a c j i  w  crossie.

Z aw o dy odbędą się na to  
Irze Junaka i  będą w  kate­
g o r ii m aszyn 350 ccm  gene 
ra ln ą  pró bą  d la  ju n a ko w - 
ców  przed w y jazd em  do 
W a lii.  W alka pow inna być 
ty m  ciekawsza, że w  k las ie  
te j s tawka je s t na jba rd z ie j 
w y ró w na na . P row a dz i K U ­
ROW SKI. k tó ry  dotychczas 
2g rom adził 16 pk t. D ru gą  
pozyc je  w  p u n k ta c ji za jm u 
je  N O W AC KI 13 p k t. D al­
sze m ie jsca za jm u ją .F IG U R  
S K I 12 pk t, B A S T A  9 pk t. 
o raz W IA T R  i  ORZEPOW 
S K I po  8 pk t. D w a j os ta tn i 
w y g ra li po jed ne j e lim in a ­
c j i ,  a w  pozosta łych a lbo 
n ie  s ta rto w a li albo n ie  
uko ń czy li w yśc igów  z  po­
w od u  defektów .

W  K A T E G O R II 250 ccm 
SA LA C H  z Koszalina ma 
24 p k t. m a jąc za sobą ju ż  
c z te ry  zw yc ięstw a , zaw od­
n ik  te n  jes t w ięc ju ż  n ie ­
o f ic ja ln ie  m istrzem  s tre fy  
i  ty m  sam ym  m istrzem  
okrę gu kosza lińskiego. Na­
stępny P IĘ T A K  z LP 2 
Szczecin m a 14 p k t .  Czwar.

Następcy 
Robin Hooda

N A  TORACH łuczn iczych 
p rz y  u l.  W yspiańskiego ro ­
zegrane zosta ły  w  sobotę 
i  n iedzie lę okręgowe m is ­
trzos tw a  łuczn icze ju n io ­
ró w  i  sen iorów . W y n ik  lep 
szy od re k o rd u  ok rę gu se­
n io ró w  u zyska ł JA R ZĄ B E K , 
zdobyw a jąc w  jed ne j ty lk o  
k o n k u re n c ji 200 p k t ,  czy li 
o  5 p k t .  le p ie jt On też zdo­
b y ł ty tu ł m is trzo w sk i przed 
M IC H A LC ZY K IE M  i  JESIOŁ 
KIEWTCZEM.

W śród sen iorek m is trz y ­
n ią  zosta ła CZERNIEC, w y 
przedzająe W O JN IK  i  ZEN 
KĘ.

D oskona ły  w y n ik  uzyska ł 
także R U S IŃ S K I w  katego­
r i i  ju n io ró w  — 1011 p k t., 
za jm u ją c  I  m ie jsce przed 
Z IO Ł E C K IM  — 953, i  G A - 
L A N K Ą  — 565. W śród Ju­
n io re k  p ie rw sze t r z y  m ie j­
sca za ję ły  KBZYW DZ1N- 
SK A, PO TR Y K i  M AJEW ­
SK A, (fik)

-  jednakowy
zapal

W ZN O W IO N A a k c ją  k u l- .
tu ry s ty k i c ieszy się nadal 
dużym  zain teresow aniem . 
T rz y  razy  w  tyg o d n iu  w  
Lasku  A ń koń sk im  (baza 
je s t p rz y  stadion ie) pod k ie  
ru n k ie m  m g r m gr B IE LC A  
i  F O K T M A N A  ćw iczy  prze ­
c ię tn ie  80 uczestn ików  k u r ­
su. — E le m e n t je s t bardzo 
różn o rod ny ; o d  16-letnie- 
go uczn ia  STEFAŃSKIEGO, 
k tó ry  zresztą m a jąc  dość 
przecię tne w a ru n k i fizycz­
ne je s t w zorem  p ra cow i­
to śc i; do b lis k o  40 le tn ie ­
go p. DOBR ZYŃ SKIEG O z 
zaw odu fa rm ace u ty .

Na raz ie  przeprow adzam y; 
w  doskonałych zresztą wa­
runkach,- zapraw ę ko n d y ­
c y jn ą ; W  początkach paź­
d z ie rn ika  przechodz im y do 
s a li na ćw iczen ia specjalis 
tyczne.

— Czy p rz y jm u je c ie  dal­
sze zgłoszenia?

— W praw dz ie  m am y ju ż  
kom p le t; ale je ż e li k to ś  
b y łb y  ba rdzo chętny;,.

— Czym  pan tłum aczy 
ten  zapał u  tren u ją cych?  
Przecież tre n in g  k u ltu ry s ­
tyczn y  n ie  je s t w ca le  a tra k  
cy j n ie j szy n iż  np . tre n in g  
p iłk a rs k i.

— U  nas je s t może Inna 
atm osfera . K ażdy przyszedł 
do nas ca łko w ic ie  dobrow ol 
n ie  i  ćw iczy  d la  w łasnej 
p rzy jem n ośc i. T e j atm os­
fe ry  b ra k  jes t Często w 
sporcie w yczyno w ym . (r)

T R A N S M IS J A
M E C Z U
G Ó R N IK  ZA B R ZE  
T O T T E N H A M  
H O TSPU R S  
W  R A D IO

W A R S Z A W A ' P A P . 
D ziś  o godz. 20.45 w  
p ro g ra m ie  I  P o lskie  
R ad io  nada z L o n d y ­
n u  tra n sm is ję  z całego 
e lim in a cy jn e g o  meczu 
p iłk a rs k ie g o  o  P ucha r 
E u ro p y  m iędzy G ó rn i­
k ie m  Zabrze i  ang ie l­
ską d ru ż y n ą  T o tte n - 
h a m  H otspurs.

M ECZ
LE K K O A T L E T Y C Z N Y
RFSRR — A N G L IA

LO N D Y N  PA P. W e w to ­
re k  rozpoczęło się w  L o n ­
d y n ie  m iędzynarodowe 
spotkanie lekkoatle tyczne 
RFSRR — A n g lia . Po p ie rw  
szym  d n iu  prow adzą go­
ście: w  kon ku re n c ja ch  mę­
sk ich  54:53 oraz w  k o n k u ­
ren c ja ch ko b iecych  42:21.

Kobieca rep rezen tac ja  
RFSRR m ia ła  zdecydowaną 
przewagę nad przec iw n icz­
k a m i. Zaw o dn iczk i radziec­
k ie  tr iu m fo w a ły  w e  w szyst 
k ic h  kon ku re nc jach . M ecz 
zespołów  m ęskich je s t 
to m ia s t w y ró w n a n y  i  lek­
k o a tle c i RFSRR prowadzą 
ty lk o  1 p k t .  Bohaterem  
w ieczo ru  b y ł rekordzista 
św ia ta  w zw yż  W alery  BR U - 
M EL, k tó ry  uzyska ł w y n ik  
2.21. B ru m e l a takow a ł na­
stępnie re k o rd  św iata na 
w ysokości 2.26. Próba nie 
po w iod ła  się,

S Z K Ó ŁK A
BO KSERSKA
A R K O N II

Sekcja bokserska A rk o - 
n i i  o rg an izu je  szkó łkę  bo­
kserską d la  m ło dych  en tu  
z jastów  pięśc iars tw a. Z ap i­
sy  chętnych p rzy jm ow an e 
są t r z y  razy  w  tyg od n iu  
na  tren ing ach se kc ji. Od­
byw a ją  się one w  ponie­
dz ia łk i. środy i  p ią tk i od 
godz. 17.30 w  La sku  A rk o ń  
sk im . (c)

RÓW NIEŻ B u do w la n i roz 
poczęli tre n in g i m łodzieżo­
w e j s zkó łk i p ię śc ia rsk ie j. 
Szko len ie p row adzi znany 
w  Szczecinie p ięśc ia rz  i  in  
s trQ k i;o r-w a ie ridzu ts irt..j:g io  
szenfa do  s z k ó łk i p rz y jm u ­
je  se k re ta r ia t B u do w la nych 
u l. M a łop o lska  17;

W  D N IU  21 bm  o godzi­
n ie  17.30 odbędzie się w  
s a li W K K F iT  w a ln e  Zebra 
n ie  Spraw ozdaw czo-W ybor 
cze O kręgow ego Z w iązku 
K o szyków ki.

Skargi i zażalenia
za pośrednictwem

PRASY i RADIA
cieszą się

dużą popularnością
W Y D Z IA Ł  O rga­

nizacyjno -  P raw ny  
Prezydium  M R N  ro z­
patru jąc sprawę zgło 
szonych skarg, w n io ­
sków i  zażaleń spo* 
rządził przed k ilk u  
dniam i ciekawe ze­
stawienie. Okazuje  
się, że w  pierwszym  
kw arta le  br. miesz­
kańcy Szczecina zgło 
sili ogółem 634 spra­
w y  do załatw ienia. 
Ponieważ z ubiegłe­
go roku  pozostawało 
jeszcze n ieza ła tw io - 
nych 120, razem  więc  
w  Prezydium  nagro­
m adziły  się 754 spra­
wy. Z  ilości te j 249 
pozostało do załatw ię  
nia  w  drugim  k w a r­
tale. B y ł to okres 
przedwyborczy, więc  
zw iększył się na­
p ły w  nowych skarg  
i  osiągnął cyfrę 692. 
Jednocześnie nastą­
piło sprawniejsze ich 
rozpatryw anie i za ­
łatw ianie w  resor­
towych wydziałach. 
W  w yn iku  z  ogólnej 
liczby 941 spraw  na 
trzeci kw a rta ł „prze­
szło” do załatw ienia  
—  216.

CENZUROW ANYM
N A P A S T N IK  DO „R A C H U N K U ”?

W P R A W D Z IE  sugerow anie sk ła d u  je s t n ie ­
m ile  uńdziane przez tre n e ró w  i  dz ia łaczy p i ł­
ka rsk ich , a le  k tó ry  k ib ic  oprze się ta k im  suge­
stiom ? O bse rw u jąc  mecz A rk o n ii  ze Ś ląskiem  
zw ra ca liśm y  szczególnie baczną uw agę na  środ ­
kow ego n a p a s tn ika  P ud łow skiego . Po dw óch  
meczach „k ra ko w sk ie g o  tournée”  spodziew a li 
śm y się d o b re j E F E K T O W N E J i  E F E K T Y W N E J  
g ry . N ies te ty , n ic  z tych  rzeczy. P u d ło w s k i b y ł 
w czo ra j znow u m ak ie tą  napastn ika . N ie  w ych o ­
d z ił na pozycje , n ie  la ty g o w a l się do p iłe k , a 
p rzy  rzu ta ch  rożnych  i  w o ln ych  w ręcz chow a ł 
się za obrońców  p rze c iw n ika . W prost n iepo ję te  
zachowanie ta k  doświadczonego zaw odn ika . Ćzy- 
b y  w ięc je dnak  n ie  sięgnąć po M asiew icza, k tó ry  
znow u w  I I I  lidze  rozegra ł bardzo do b ry  m ecz? 
W yjd z ie  to  na  korzyść i  d ru żyn ie  i  p u d ło w s k ie -  
m uj (r j

Plaża
G łębokie
ponownie
otwarta!

A  Inne  
k ą p ie lis k a ?

WOBEC sp rzy j a j ące j  
pogody P rezyd ium  DRN 
Pogodno zdecydow ało 
się na  ponow ne o tw a r­
c ie  kąp ie liska  na  G łębo 
k łe m . Będzie ono czyn i 
ne  od godz. 9 do  19.00, 
aż do odwołanias

Z am knię ta  na tom iast 
pozostaje p laża w  Dą­
b iu . Podczas rozm ow y 
z sekretarzem  Prez. 
D R N  — D ąb ie dow ie­
dz ie liśm y się, że sprzęt 
tu rys tyczn y  i  ro z ryw ­
k o w y  został ju ż  z lnw en 
ta ryzo w an y  i  przekaza­
n y  do kon serw acji, roz 
w iązane także zostały 
u m o w y  a ra to w n ika m i;

W BREW  postu la tom  
sze ro k ich  rzesz m iesz­
kańców , k ie ro w n ic tw o  
s tadionu ;,Pogoni”  zde 
cydow ało  się ostatecznie 
na przekazanie basenu 
do  rem on tu (o czym  p l 
szemy na s tr . l ) .  Czyn 
n y  będzie na tom iast ma 
ł y  basen przeznaczony 
w  zasadzie ty lk o  dla 
dzieci; (p)

14 tys. z ł 
na SF0S

N IE D Z IE LN A  zb ió rka  na 
SFdS p rzyn ios ła  w  efek­
c ie  ponad 14 ty s . z ł. Jest 
to  w y n ik  o f ia rn e j p ra cy  
nauczyc ie li i  radnych Dziel 
n ico w e j R ady N arodow e j 
śródm ieście . Najlepsze w y ­
n ik i  w  zbiórce pieniędzy 
os iągnęli ra d n i: Z ygm un t 
C Y M B IK  i  F ranciszek AN D  
RYS' — ponad 500 zł. i t ró j 
ka nauczyc ie li: Iren a  SIKO 
R A, A d o lf M A R C IN K IE ­
W IC Z i A d o lf SADLOWSKT 
-  420 ¿h 'h i

T E M A T Y C Z N A ' ana­
liz a  w yka zu je , że ponad 
50 proc. —  to  sp raw y 
m ieszkan iow e, a po 
tem  zagadnien ia  b y to - 
W Q -kom unalne, o p ie k i 
spo łecznej, zaopatrze­
n ia , och ro n y  z d ro w ia  i  
k a rn o  -  a d m in is tra c y j-  

N ie m n ie j c iekaw e 
je s t zestaw ien ie  z czy­
ic h  us łu g  ko rz y s ta ją  
m ieszkańcy Szczecina 
p rz y  w noszen iu  skarg, 
zażaleń i  k w e s tii spo r­
nych . C y fry , k tó re  po ­
d a je m y  do tyczą  I I  
k w a r ta łu , w  naw iasach  
I  k w a r ta ł.

AUTOBUS
-WIDMO

CHOC we w to re k  12 w rze 
śn ią  o godz. 22,23 na p rz y ­
s tanku p rz y  t i l .  P o n ia tow ­
skiego czeka ło 7 osób, prag 
nących dostać się na 
m ieńce, au tobus l in i i  60 
za trzym a ł się i  rozp łyn ą ł 
ja k  w idm o w  m ro ka ch  no ­
cy. D la o d m ia n y  autobus 
te j sam ej l i n i i  n ie  p o ja w i! 
się w  czw artek o  godz. 7.23 
na  u l.  M ieszka I ,  dz ię k i 
czem u sporo osób spóźniło 
się do p ra cy . Tegoż dn ia  ra 
r.o autobus „61”  n ie  za trzy ­
m a ł się na  p rzys ta nku  u 
zbiegu u l. W ierzbow e j 
M ieszka I.

na da li m ia no  w idm . 
Ze swej s tro n y  proponu j! 
m y  k i lk a  jeszcze bardzie.) 
a tra k c y jn y c h  nazw , np. 
au tobus — u p ió r , albo fan 
fcombus. O dcinek m iędzy 
Niebuszewem  a G um ieńca- 
m i m ożna b y  p rze m ia no­
w ać na „tra sę  n ie do b rych  
n iespodzianek” «

Wystawy
w 200
bibliotekach

Z  O K A Z JI M iesiąca Odhu 
do w y S to licy  i K ra ju  w  
200 b ib lio te ka ch  Szczecina 
i  w o je w ó dztw a organizow a 
ne  są w ys taw y . Tem atem  
są ilus tra c je ; odtw arza jące 
dotychczasową odbudowę 
W arszaw y i o b iek tó w  k u l­
tu ra ln o  - ośw ia tow ych oraz 
na uko w ych naszego w oje­
w ództw a — dz ię k i fu n d u ­
szom grom adzonym  na kon 
c ie  SFOS, (b).

! Bezpośrednio do P re­
zydium  w płynęło 199 
spraw  (209), za pośred­
nictw em  władz naczel­
nych i  centralnych —  
98 (94), w ładz zwierzch  
nich —  110 (106), instan 
c ji p a rty jn y c h —-98(96), 
prasy i rad ia  —• 166 
(121), za pośrednic­
tw em  posłów i  radnych  
—  21 (8). (b)

Na szkoły
— pomniki 
1000-lecia

M ŁO D ZIE Ż  k o ła  ZM W  
ROŻNOW IE, pow . goleniOw 
sk i i  w  W IT N IC Y ; pow . 
cho jeń sk i po d ję ła  in ic ja ty  
w ę; aby p ien iądze z czy­
n ó w  spo łecznych, pode jm o 
w an ych  z  o k a z ji zb liża ją ­
cego się H I  W ojew ódzkie­
go Z jazd u  ZM W  przezna­
czyć na wyposażenie je d ­
nej ze szkó ł w ie jsk ich . In i 
c ja ty w a  ta  znalazła szeroki 
od dźw ię k W w o j.  szczeciń­
sk im . M . in n . członkow ie 
te j o rg an iza c ji z  g r. BAG ­
NO w  pow . now ogardzk im  
w p ła c il i 500 z ł.; k tó re  za­
ro b il i  na  om łotach; a m ło ­
dzież z L ice u m  Pedagogicz 
nego w  M yś lib o rzu  — 1000 
z ł., za prace p rz y  żn iw ach 
w  p o b lis k im  PGR.

O blicza się; że do  14 paź 
dz ie rn ika ; t . j ,  pie rw szego 
dn ia zjazdu, cz łonkow ie 
Z M W  z a o fia ru ją  na Społecz 
n y  Fundusz B u d o w y  szkó ł 
k ilk a d z ie s ią t ty s ię cy  z ło ­
ty ch . Zarząd W ojew ódzk i 
u s ta lił; że w p ła ty  te  um oż 
liw ią  wyposażenie szkoły 
w  S tarog ró dku Łobesk im  
gdzie w  n iedz ie lę  24 bm  
odbędzie się po łożenie ka ­
m ie n ia  węg ie lnego po d  no­
w y  p o m n ik  Tys iąc lec ia  na 
z iem i szczecińskie j. (b)

TE G O  JES ZC ZE  N IE  B Y Ł O !

"  *  JU Z  w k ró tcó  
Poznańska W y­
tw ó rn ia  P apie­
rosów  z a d z iw i 
śuńat czym ś, 
czego jeszcze 
n ie  by ło . N ie  
ta k  daw no  w y ­

puszczono bow iem  na ry n e k  
p ierw szą próbną  p a rt ię  pap ie ro ­
sów „S P O R T z kno tem ” . N a jp ie rw  
b y ły  papierosy mocno a rom atycz­
ne, po tem  p a liliś m y  z f i lt re m , a 
te raz  —  ja k  w id a ć  —  kno t. M a­
m y  w łaśn ie  w  re d a k c ji k i lk a  po­
kazow ych sztuk  ta k ic h  pap ie ro ­
sów. K n o c ik , k tó ry  z n a jd u je  się 
w e w n ą trz  papierosa, tu ż  pod  b i­
b u łk ą , zam oczony w  n a fc ie  p a li 
się doskonale. S praw dza liśm y.

N a zd ro w ie  palaczom  to  je d n a li 
n ie w ą tp liw ie  n ie  w y jd z ie .

W  trosce Więc o ich  dob ro  —• 
a p e lu je m y : N IE  KN O C C IE U

(ja w .)

N a  w a g ę  
pereł...

ROZGR YW KA na w e rk i 
ze solą, cuk re m  i  ryżem  za 
koń czy ła  się zdecydow anym  
zw ycięstw em  szczecińskich 
hand low ców , k tó rz y  w  n a ­
grodę o trzym ać  po w in n i 
spec ja lną  p re m ię  za prze ­
kroczenie p la n ó w  obrotu ,
Lecz k to  m óg ł p rzypusz­
czać, że ze sk lepów  z n ik ­
n ie  rów n ie ż  tusz k re ś la r­
ski? Fak tem  jes t, że zw y k ­
łego czarnego tuszu „P e r ła ”  
n ie  m ożna dostać naw et 
na w agę p ra w d z iw ych  pe­
re ł j  to  ju ż  od  m iesiąca.
Z a w in il i panika rze? Chyba 
n ie ! — racze j p ia n iśc i 
tzw . aso rtym entów .

W  K A ŻD Y M  R A Z IE  dzię­
k i  bu te lce z czarn ym  tu ­
szem udało się s trze lić  
p rz y n a jm n ie j jednego gola 
do tw a rd o  bro n ion e j b ra m  
k i  naszego hand lu . (p)

4 marynarzy
z zachodnio - 
niemieckiego 
stołku
w  areszcie

W  U B . T Y G O D N IU  
b a w ił w  porc ie  szczecin 
s k im  s ta te k  t)E d w in  
R e ith ”  ba n d e ry  N R F.
C zterech m a ry n a rz y  z te 
go s ta tk u  podczas zw ie ­
dzan ia  m ias ta  „z a p ra w i­
ło  się”  do tego s topn ia , 
iż  zaczęli s ię  a w a n tu ro ­
wać. D w a j z  n ich  —
K u r t  Ham pe i  W ern e r 
H a d w e ll podczas p o w ro ­
tu  p rz y  w e jś c iu  do  p o r­
tu  o b rz u c ili s tra żn ikó w  
o b e lżyw ym i s łow am i. Na 
to m ia s t B e rn d t Roesnick 
i  W a lte r H e lm u th  p rze­
w ie z ie n i zos ta li do Izby 
W y trzeźw ień , gdzie do ­
p u ś c ili s ię  lżen ia  narodu 
polskiego.

Postanow ien iem  p ro ku  
ra to ra  wszyscy czte re j 
zosta li a resztow an i i  w
areszcie oczeku ją  na roz I 0 B  z  j a r o s ł a w s k i , swlaao b«. 
p ra w ą  sądową, A iz lS a U  ■aprawioa»! -

Wrześniowe
wspomnienia
w  Klubie 
„13 Muz“

P O L S K I w rzesień to  
n ie  ty lk o  m iesiąc wspom 
n ie ń  o w ie lk ie j tra g e d ii 
po lsk iego  żo łn ie rza  z 
1939 r. T o  rów n ież 
w spom n ien ia  o jego 
w ie lk im  bo h a te rs tw ie  i 
n ie liczn ych  w pra w d z ie  
c h w ila ch  zw ycięstw a 
n ad  w rog iem , bo b y ły  
przecież i  ta k ie  ch w ile .

O  n ich  w ła śn ie  m ó w i­
l i  cz te re j kom ba tanc i I I  
w o jn y  św ia to w e j na 
spo tkan iu , k tó re  odbyło 
s ię  w  u b ie g ły  czw artek  
w  K lu b ie  „13  M uz“ .

W spom n ien iam i z w a lk  
podczas ob ron y W ybrzeża 
p o d z ie lił się ze słuchacza­
m i b y ły  dowódca jednego 
z od c in kó w  w a lk  na Oksy 
w iu  — por. Jan Z A L E W ­
S K I. O ob ron ie  W esterp iat 
te  m ó w ił j id e n  z n ie lic z ­
n ych  pozostałych przy  ży­
c iu  uczestn ików  — Zyg­
m u n t D O PIER AŁO . po r. 
M ic h a ł TR UB tF  K O  popro­
w a d z ił s łuchaczy w  lasy 
W ileńszczyzny, gdzie po 
p o ls k ie j k lęsce w rześn iow e j 
i  po napaści h itle ro w có w  
na  Z w iązek Radziecki, ra ­
m ie  w  ram ię  w a lczy ł z# 
w spó lnym  w rogiem  p a rty ­
zant po lsk i i r.idz leek i.

W ieczór zakończył opo­
w ieścią o sw oich w o je n ­
n ych  przeżyciach por. O l­
g ie rd  J A B Ł O Ń S K I o fice r 
oddz ia iów  po lskich we 
F ra n c ji i d y w iz ji pancerne j 
gen. M aczka, P o r. Jab łoń ­
s k i opow iedz ia ł m-. in n . o 
s łynn e j b itw ie  pod Fala ise 
na zyw ane j w ie lką  n ie  d la ­
tego; że pochłonę ła w ie le 
o f ia r  lu d zk ich , a le  dlatego, 
że rozegrana została m ą­
drze , Zw yc ię s tw o  b y ło  du ­
że; o f ia r  na tom iast m ało.

C z w a rtk o w y  w ieczór 
w  t,13 M uzach" można 
nazw ać w ieczorem  p ro ­
s tych, żo łn ie rsk ich  
w spom nień . Szkoda t y l ­
ko. że ograniczony czas 
n ie  p o z w o lił na ro zw i­
n ięc ie  s ię  d ysk u s ji, gdyż 
w  szczelnie w yp e łn io n e j 
sa li b y ło  w ie lu  uczestni 
k ó w  w rześn iow e j kam pa 
n i i ,  k tó rz y  do wspom ­
n ie ń  czterech kom batan 
tó w  m o g lib y  n ie jedno  
dorzuc ić . (hs)

S TA ŁA  C ZYTELN IC ZK A 7 .K . ZE 
SZCZECINA. Zarów no Liga P rzy ja ­
c ió ł Żołn ie rza ja k  i  Polaki Zw iązek 
M oto row y prowadzą ku rsy  samocho­
dowe, ale ty lk o  za pe łną opłatą*

OB. JA N  K A C ZM AR C ZYK. N leete- 
ty , „R e fle k to rk a "  w  po ruszone j prze» 
Pana spraw ie n l będzie, n ie  może­
m y bow iem  us ta lić  kom u pa w ilo n  
podlega.



CHCĘ ZOSTAĆ
GWIAZDA!S Z C Z E C IŃ S K I P A R K , P R Z Y JE M N Y  C IE Ń  

D R ZE W , K O L O R O W A  Ł A W E C Z K A , A  N A  
N IE J  K IL K U N A S T O L E T N IE  D Z IE W C Z Ę ­
T A . N A  K O L A N A C H  R O Z P O S T A R T E  P Ł A ­
C H T Y  K O L O R O W Y C H  S TR O N  T Y G O D N I­
K Ó W , Z  K T Ó R Y C H  P A T R Z Ą  S T A R A N ­
N IE  W Y S T U D IO W A N Y M  U Ś M IE C H E M  
T W A R Z E  Z N A N Y C H  K A Ż D E J  D Z IE W C Z Y ­
N IE  G W IA Z D  I  G W IA Z D E C Z E K .

—  T A K IE J  T O  DO BRZE... P Ó Ł  Ż Y C IA  
O D D A Ł A B Y M  Z A  TO , A B Y  Z O S T A Ć  G W IA  
Z D Ą  E K R A N U ...

—  N A W E T  N IE  K O N IE C Z N IE  S O F IĄ  LO  
REN, C Z Y  L O L L O B R Y G ID Ą . W Y S T A R ­
C Z Y Ł B Y  LO S T A K IE J  M Y L E N E  D E M O N - 
GEOT, A L B O  N A W E T  I  K T Ó R E JŚ  Z  JE S Z­
CZE M N IE J S Z Y C H  G W IA Z D E K ...

I  P Ł Y N IE  opowieść; 
gdzieś tam  zasłyszana, moc 
n o  zapraw iona m łodz ień­
czą fa n ta z ją . T w o rzy  się le 
genda, pow tarzana przez 
dz ie s ią tk i m ło dych  m arzy - 
c ie lek,

— T o  jes t życie.:, w zdy­
cha ją  dziewczęta, n ie  w ie- 
dżąc, że szara rzeczyw i­
stość zupełn ie inaczej k ie ­
r u je  losam i po dz iw ianych 
przez n ich  gw iazdek e- 
k ra n u . Bow iem  legenda i  
rzeczyw istość różn i się za­
zw ycza j sk ra jn ie  Na pocie 
chę jnożem y ty lk o  dodać, 
że i ich  zagran iczne rów ie  
śnice , wprow adzane w 
b łą d  przez rek lam ę , jakże 
często ta k  samo w zdycha­
ją :  ,,to je s t życ ie ” . I  że

rrob lem  w idać urós ł do du 
ych rozm iarów  bo np. W'e 
F ra n c ji rozpoczęto naw et 

t,p rostow ać legendę”  poda­
ją c  d la  p rzyk ła d u  dzie je 
p o pu la rnych  gw iazd i  gw ia  
zdek.

T e t r z y  dziewczęta zna 
ca ła  F ranc ja : N ie są w p ra ­
w dz ie  jeszcze gw iazdam i 
p ie rw sze j w ie lkośc i, ale 
uw aża się je  za u ta len to  
w ane, zdolne a k to rk i z w ie l 
Ką przyszłością. Ich  zd ję ­
c ia  Od la t zdobią o k ła d k i 
f ilm o w y c h  tyg od n ików . D la 
prze c ię tn ych  dziew cząt są 
idea łem  z da lek iego nieo­
siągalnego św iata , A  ty m ­
czasem.;.

ly  ta k  kon ieczne w y d a tk i 
zw iązane z występow aniem  
w  fi lm ie , z k tó re go  C a lv i 
zrezygnować n ie  chce.

S O P H IE  S A N T -JU S T  
—  2 3 -le tn ia , „sza tańsko  
zg rabna” , ja k  ją  o k re ­
ś la ją  ty g o d n ik i,  d iv a  f i l ­
m ow a. F ra n c ja  zna ją  ze 
św ie tn ych  k re a c ji w  
„K a n a lia c h ”  i  „P la m a ch  
na słońcu” . Sam  f i lm ,  
p rócz s a ty s fa k c ji n ic  d a ł 
czarnow łose j S o p h ii w ie  
le. S tanę ła  w obec tw a r ­
dego p ro b le m u  życ iow e­
go —  ja k  zrów now ażyć  
budżet dom ow y. N im  
je d n a k  t r a f i ła  na ek ra n  
uko ń czy ła  szko łę  peda . 
gogiczną i  te raz, gdy 
f i lm  n ie  m ó g ł je j  zapew 
n ić  m in im u m  ś rodków  
na egzystencję , zosta ła  
przedszko lanką . P racu je

na p rze m ys ło w ym  przed 
m ieśc iu  Paryża  —  A u  
b e rv illie rs . T w ie rd z i, że 
ty lk o  d z ię k i te j p racy  
może n ie  m yśleć o za­
p rzes tan iu  w ys tę p ó w  w  
f i lm ie  —  zarab ia  ponad 
500 fra n k ó w  m iesięcz­
nie, a oprócz tego dyspo 
nu  je  sporą  ilo śc ią  w o l­
nego czasu —  codzien­
n ie  po godz. 16 i  p e łn y ­
m i trzem a  m ies iącam i 
w a k a c ji.  W ówczas może 
pom yśleć o  u m iło w a n y m  
zawodzie a k to rk i f i lm o ­
w e j.

VERA V A L L O IS  — m a 
zaledw ie 23 la ta , ale lis ta  
fi lm ó w , w  k tó ry c h  Już w y  
stępowała je s t d ługa. Z n a ­
ją  ją  także doskonale fra n  
cuscy te lew idzow ie . J a k  sa 
m a podaje w  „d o b ry m  m ie 
s iącu”  m a pracę na 8 dn i 
i  w  na jlepszym  w ypa dku  
w  sum ie n iew ie le  w ięce j 
n iż  400 fra n k ó w . N ieste ty ,

Ż A D N A ' z n ic h  n ie ' 
je s t  p rz y ja c ió łk ą  sw e g o 1 
reżysera, żadnej n ie  o - 1 
św iadcza ł się Aga K han. 1 
K ażda  z n ich  n a to m ia s t1 
m u s i w s taw ać wcześnie 1 
ra n o  i  m ia s t w ła sn ym  ' 
lu ksu so w ym  sam ocho- 1 
dem , ja k  n a jb a rd z ie j ' 
p ro za iczn ym  m e tre m ' 
lu b  autobusem , pędz i do 1 
z w y k łe j p racy . Ic h  su k - 1 
n ie  n ie  pochodzą od 1 
„D io ra ” , s z y ły  je  bo- 1 
w ie m  same lu b  p rz y  po - 1 
m o cy  sąs iad e k -k ra w co - 1 
w ych . Co w ażn ie jsze  — 1 
u m iło w a n a  praca  w  f i l -  1 
m ie  abso lu tn ie  n ie  d a je  1 
Sm n ic  w ięce j, prócz oso 1 
b is te j s a ty s fa k c ji. Od 1 
z w y k ły c h  p rz e c ię tn y c h 1 
d z ie w czą t ró żn ią  się w ła  1 
’śn ie  ty lk o  tym , że n ie k ie  ' 
d y  spo tkać je  można w *  
św ie tle  ju p ite ró w  f i lm o -  
v?ych a te lie r. N a co dzień ] 
każda  c iężko p racu je .

C H R ISTIN E C A L V I —
dz ie w ię tn as to le tn ia , n iezw y 
k le  po pu larna , „o k ła d k o ­
w a ”  gw iazda z Paryża. 
P rzed dw om a la ty  u ko ń ­
czy ła  z  I  nagrodą szkołę 
akto rską  w  B ordeaux. Do 
S to licy  p rzy jech a ła  pełna 
nadz ie i na  w ie lką  ka rie rę . 
¡W rodzony ta le n t zresztą 
s p ra w ił, że niebaw em  je j  
zd ję c ia  uka za ły  się na  ła ­
m ach p ism , a pew na w y ­
tw ó rn ia  o fia ro w a ła  je j r ó l ­
kę  w  fi lm ie , w  k tó ry m  gra ł 
s ły n n y  Jean G ąbin. P rz y ­
sz ło  ple m sze rozczarow a­
n ie . Z a ro b k i z te j p ra cy  o- 
ka za ły  się ta k  m ize rne , że 
a b s o lu tn ie . n ie  w ys tarcza ły  
na w e t na skrom ne  u t rz y ­
m an ie . Za ca ły  dz ień  p ra ­
c y  w  a te lie r  (a d n i ty c h  
b y ło  n ieste ty  bardzo n ie ­
w ie le ) o trzym vw a la  ok. 40 
fra n k ó w . Za f i lm ,  w  k tó ­
ry m  w ystępow a ła  razem z 
Fernandem  R aynaud zarobi 
ła  łącznie o k . 260 fra n kó w  
(tych  now ych). Trzeba by ło  
pom yśleć o do da tko w ych 
zarobkach. Rozpoczęła w ięc 
w ys tę p y  w  kab are c ie  (S 
fra n k ó w  za noc), ale po 
m ies iącu kab a re t zam kn ię ­
to  — ko n ku re n c ja  by ła  
z b y t s ilna . P iękna C h r is ti­
n e  — ja d ła  ju ż  ty lk o  raz 
dz ienn ie. Doszła wreszcie 
do  w n io sku , że to  w szyst­
k o  n ie  m a sensp. N a szczę 
ście u m ia ła  Opisać na m a­
szyn ie  — znalazła w ięc pra 
cę s e k re ta rk i '  b iu ro w e j. 
S k rom ne za ro bk i « tego ty  
•u lu  zap ew n iły  je j  ja k ą  ta 
fe t egzystencję i  um o ż liw i*

Kogo kochać?
W IERSZE Tadeusza K U ­

B IA K A  posiadają k la ­
syczną budowę, fabu łę , 
po in tę , często zap ra­
w ion e  są hum orem , cza 
sem sarkazmem. L iry c z ­
ne i m e lody jne , zebra­
ne w  to m iku  „F an tas ­
m agorie”  („C z y te ln ik ” , 
str. 205, z ł  25) stanow ią 
uroczą le k tu rę . Ilu s tra ­
cją Bohdana B U T E N K I 
cieszą oko.

Z resztą n ie  sztuka 
kochać O rlanda 
Szalonego
ja k  cho lera szalonego, 
w  strzem ionach i  
w  łóżku
szalonego, od stóp 
do g łów  szalonego. 
Sztuką Jest kochać 
Inkasenta w  k ra tkę , 
am anta w  płaszczyku 
podszytym  w ia trem , 
cz łow ieka na co dzień 
podszytego strachem ... 

pisze w  w ierszu „N IE  
SZTU K A  KOCHAC — 
KOGO?”  Tadeusz K u ­
b ia k . M iło śc i na co 
dzień pośw ięca tom  
n o w ych  opow iadań 
R O M AN  BR A TN Y , au­
to r  s łyn n e j ks iążk i 
„K O LU M B O W IE , ROCZ­
N IK  20” . O pow iadan ie 
ty tu ło w e  „SPA CE R  W 
ZOO”  („C z y te ln ik ” , s tr. 
192, z l 12) zaw ie ra  sen 
te n c je  w  ro d za ju : „są  
k o b ie ty , k tó re  p iln u ją  
swego m ężczyzny ja k  
posady... są, k tó re  p i l­
n u ją  go ja k  dom u, 1 
w reszcie są, te  na jm ą­
drzejsze, k tó re  p i ln u ją  
go ja k o  m ężczyzny”

Seria
z „jamnikiem“

s,D IABEŁ Jest m ęsk ie­
go rod za ju ”  — s tw ie r­
dza zna kom ity  gawę­
dzia rz, Janusz M A K A R ­
C Z Y K  w  tom ie  opow ia­
dań pod pow yższym  
ty tu łe m . Jeden z „ d ia ­
b łó w ”  je s t asem w y ­
w iad u , in n y  kap itan em  
m a ryn a rk i, jeszcze in ­
n y ... A le  może lep ie j 
za jrzeć sam em u do 
ks ią żk i, k tó rą  w yd a l 
„C z y te ln ik ”  w  s e r ii „z  
ja m n ik ie m ”  (s tr. 162, z ł 
14). W  te j sam ej s e r ił 
u ka zu ją  się k ry m in a ły  
A g a ty  C hristie .

Orinoko 
-  Amazonka

P E ŁN A  u ro k u , ale i 
nieop isanych tru d ó w , 
n iebezpieczeństw  b y ła  
fran cuska  w yp raw a  
przez puszcze i bezdro­
ża oddzie lające O rino ko 
od A m azo nki. N apot­
kano ta m  plem iona In ­
d ian, k tó rzy  n ig dy  nie

ty c h  „d o b ry c h ”  m iesięcy 
tra f ia  się w  ro k u  n iew ie le . 
A  żyć trzeba. Zw łaszcza je  
ś li muszą się znaleźć p ie ­
n iądze n ie  ty lk o  na u trz y  
m an ie , ale ł  na na jb a rd z ie j 
niezbędne w y d a tk i — k o ­
sztowne fo tosy  rek lam ow e 
itd . Na n ic  zda ły  się ja k  
n a jb a rd z ie j reż im ow e osz­
czędności — V e ra  sam a się 
czesze, sama szy je  te  w szy­
s tk ie  s tro je , k tó re  późnie j 
na zd jęciach og lądają m ło ­
d o c ian i w ie lb ic ie le , w ierząc 
że szył je  sam m is trz  
„ D io r ” . Zakasała prze to rę 
ka w y  i  zaangażowała się 
ja k o  eksp ed ien tka  do w ie l 
k ieg o  dom u odzieżowego.

P rz y k ła d y  podobne moż­
ną  b y  m nożyć. F rancuska 
prasa poda je 'e h  sporo, w y  
m ie n ia ją c  ta kżs  i  19-letn ią 
L ilin a n n e  C heneviere
( f i lm  „K u z y n k a ” ), sprzeda 
jącą owoce na bazarze, je j  
rów ieśn ipę N ico le  H a n rio t
— p o rtie rkę  ho te low ą. Wszy­
s tk ie  u ta len tow ane , w szy­
s tk ie  — co na jw ażn ie jsze
— posiadaczki dyp lom ów  
szkó ł a k to rsk ich , w szystk ie, 
w b re w  legendzie, pracu jące 
ja k  każdy no rm r-ln y  czło­
w ie k  na  codzienne u trzym a

Legendę o  „d o lce  v ita ”  
f i lm o w e j g w ia zd y  m ię ­
dzy  b a jk i w łó żm y.

T . IK C A W R A K

T e le w izy jne  s tu d io  1 lada dom u towarowego. 
VE RA V A LI.O IS  dz ie li sw ój czas na te  dw a 
m ie jsca  pracy.

SO PH IA  LO R E N  prze 
byw a obecnie w  M ad­
ryc ie , gdzie reżyser 
fra incusk 'j C h r is tia n  
Jacques re a liz u je  f i lm  
„M adam e Sans Gene”  
w ed ług  głośne j s z tu k i 
W iktio ryn ia Sardou. 
P a rtne re m  S oph ii L o -  
ren  je s t R obert Hos-

Już niebawem
Kolorowe
JUNAKI“

W  SZC ZEC IŃ SK IEJ Fa­
b ryce  M o to c y k li zapadła 
decyzja: ko n ie c  z „ża łob ­
n y m ”  ko lo re m  m oto cyk la . 
„ J u n a k i”  m a ją  być  ko lo ro ­
w e, wesołe. D z ia ł G łów ne­
go Techno loga pod k ie ró w  
n ic tw e m  inż. S tan is ława 
U Z IĘ B Ł O  rozp racow a ł tech 
no log ię p o k ryw a n ia  m a­
szyn la k ie re m  innego ko ­
lo ru . Na raz ie  są k io p o ty  
z jako śc ią  k ra jo w y c h  la ­
k ie rów , a le  niebaw em  zo­
staną i  one pokonane. N o­
w y  ko lo ro w y  „J u n a k ”  w y j 
dżie z fa b ry k i ju ż  w  I  
kw arta le  1962 r . M o to cyk le  
będą m alow ane .*a k o lo ry : 
c iem no-w iśn iow y, czam o- 
s reb rn y  i...  seled-.-nowy. 
Jesteśm y c ie ka w i ja k  na ­
b yw cy  p rzy jm ą  ko lo row e 
m o tocyk le .

(w it)

B yła  ta k  krucha, że...

Chłopiec z Niah
żył 40 lys. lal

TEMUSensacja
naukowa

świata

W  O S TA TN IC H  D N IA C H  
ZAK O Ń C ZY Ł SIĘ W  H O ­
N O LU LU  KOGRES N AU K O  
W Y POŚWIĘCONY Z A ­
G A D N IE N IO M  P A C Y F IK U . 
N A  KONGRES Z  U D ZIA ­
ŁE M  2000 UCZONYCH Z 50 
KR AJÓ W  P R Z Y B Y Ł A  M. 
IN . N A  P O K ŁA D Z IE  STAT 
K U  DO B A D A N  OCEANO­
G R A F IC ZN Y C H  „W IT B A Z ”  
GRUPA SZEŚĆDZIESIĘCIU 
N AUKOW CÓW  R ADZIEC­
K IC H .

Ogłoszono tu  szereg re­
w e la c ji z dz ie dz in y oceano­
g ra f i i  i  an tro p o lo g ii ob­
szaru Oceanu Spokojnego.

N a jb a rd z ie j sensacyjne 
by ło  ośw iadczenie angie l­
skiego b io loga p ro f. Tho­
masa H arrissona, k tó ry  od 
la t  p row adzi badania w 
Saraw aku (b ry t. ko lo n ia  w 
płin.-zach. części Borneo).

U czony te n  odnalazł 
czaszkę czternasto letn iego 
chłopca bezspornie na leżą­
cego do g a tu n ku  hom o sa­
piens.

B A D A N IA  w yka za ły , 
że w ie k  czaszki znacznie 
p rzekracza  40 tys ięcy  
la t.

T a k  w ię c  „c h ło p ie c  z 
N ia h ”  —  ta m  bow iem  
odkopano czaszkę —  b y ł 
b y  na js ta rszym  p rzed ­
s ta w ic ie le m  współczesne 
go ro d za ju  ludzkiego, 
ja k ie g o  szczą tk i odna le -

p y  skądś z  A z j i  o ko ło  
35 tys ię cy  la t  tem u. Cho 
dz i p rz y  ty m  o  ga tunek 
hom o sapiens, n ie  zaś o 
cz łow ieka  neande rta lsk ie  
go czy krom an ieńsk iego .

Z na lez isko  H a rrissona  
n ie  ty lk o  „p o s ta rza ”  
nasz ród , lecz także 
w skazu je , że hom o sa­
piens ż y ł ró w n ie ż  na 
obszarze P a cy fiku .

Ś w iadczy to , że od za­
ra n ia  swego is tn ie n ia  
m ia ł n a tu rę  w szędoby l­
skiego w ę d ro w n ik a  i  po ­
t r a f i ł  p rzem ierzać o g ro ­
m ne odleg łości.

T A J E M N IC Z E  M IA S T O  
P IE C ZA R

W  C IĄ G U  os ta tn ich  
s iedm iu  la t  H a rrisso n  i  
jego  w sp ó łp ra co w n icy  z 
M uzeum  S ara w a ku  w  
K ucz ing  (s to lica  Saraw a 
ku ) o d k o p a li w  N ia h  ca­
łe „m ia s te czko ”  pieczar. 
Na obszarze przeszło  10 
h e k ta ró w  je s t ty c h  p ie ­
czar bez lik u .

—  To niezwykle m ie j­
sce —  oświadczył biolog

na kongresie w  Hono­
lu lu  —  k ry je  w iele  
jeszcze tajem nic. W ie  
m y na pewno że przez 
sto tysięcy la t ży li tu lu  
dzie, zdobywali pożywię 
nie, pracow ali i  polowa­
li, um ierali, grzebali 
zmarłych.

O dkopana przeze m nie 
czaszka n ie  je s t skam ie - 
n ie lin ą  —  to  a u te n tycz ­
na kość odna lez iona  w  
w a rs tw a ch  odpadków  ja  
k ie  pozosta ły  po n ie z li­
czonych fo rm a c ja ch  m ie  
szkańców  tego osiedla.

—  B yła  ona ta k  k ru ­
cha, że lękaliśm y się je j  
dotknąć. Początkowo są­
dziliśm y, że jest to czasz 
ka  neandertalczyka, ale 
profesor Koenigswald 
(w ybitny paleontolog, od 
kryw ca szczątków czło­
w ieka jaw ajskiego po­
mógł nam zidentyfiko­
wać znalezisko.

D Z IĘ K I  tem u , rzec m o 
żna, po zn a liśm y  n a js ta r ­
szego z do tąd  o d k ry ty c h  
naszych n a jb a rd z ie j bez 
pośredn ich  p rzodków .

(G l)

D z i e ł o  m is t r z a  C r a n a c h a

W IE L U  uczonych  
tw ie rd z iło , że hom o sa­
p iens p rz y b y ł do E u ro -

m a l a r z a  J a g i e l l o n ó w

SANDOMIERSKI
S K A R B

w ida ie lil b ia łego czło­
w ieka , a na w e t: „za  
s łupem  z deską zaczy­
na ła  się droga w yd e p ­
ta na  śladam i, k tó re  na­
s i In d ia n ie  og ląda li ze 
zdziw ien iem . N ie  zna li 
ta k ic h . A le  m y , m y 
zna liśm y je .

— T o ś lady nóg wo­
łó w  i  k ró w  — pow ie­
dz ie liśm y im ...”

„W yp ra w a  O rino ko  — 
Am azonka”  została o p i­
sana przez pndróżn ka 
A la in a  G HEEHBRANT. 
(w yd. „ Is k r y ” , s tr. 385, 
«  22).

Bezbożnym
obiektywem
W RÓBLEWSCY (o jciec 

i  syn) . w y d a li c y k l re­
po rta ży  pod znam ien­
nym  ty tu łe m  „N IE  PO­
ŚW IĘCONYM O B IE K ­
T Y W E M ". c ie ka w a  re­
la c ja  z m ia s t, gdzie 
k w itn ie  p rzem ysł i han­
de l de w oc jo na lia m i — 
Częstochowy i  K a lw a r ii,  
( „ is k r y ” , str. 97. z l 6).

H . K O Z IC K A

Z W IE D Z A J Ą C  m u ­
zeum  w  Sandom ierzu, 
uw ażny w id z  zw ró c i n ie  
w ą tp liw ie  uw agę na 
p iękiny obraz przedsta­
w ia ją c y  M adonnę z 
D z iec ią tk iem  i  św. K a ­
ta rzyną.

O braz ten  przeszedł 
c iekaw e k o le je  losu. Do 
te j po ry  n ie  w iadom o, 
k iedy  i  k to  p rzyw ió z ł 
go do P o lsk i. N ie  w ia ­
dom o b y ło  także  przez 
d łuższy czas, k to  jes t 
au torem  dzieła. P rzypusz 
czano. że obraz w yszedł

spod pędzla R afaela. 
D opiero p ro f. K . E s tre i­
che r z K ra k o w a  u s ta lił, 
że obraz ten je s t dzie­
łem  doskona>ego n ie ­
m ieck iego  m a la rza  C ra­
nacha, k tó ry  m . in . w y ­
k o n y w a ł p o rtre ty  na za 
m ów ie n ie  Jagie llonów .

G dy ty lk o  h it le ro w c y  
w k ro c z y li do P o lsk i, za­
ra z  z a b ra li obraz. W  
1945 r . odnaleziono go 
w... zb io rach  gubernato­
ra  F ra n ka  pod M ona­
ch iuns. * zw rócono P o l­
sce

Inauguracja
Roku
Oświatowego

OD W R Z E Ś N IA  br. do 
w rześn ia  1962 r. trw a ć  
będzie w  Polsce tzw . 
R ok O św ia tow y. Z  te j 
o k a z ji w  ub. sobotę od­
b y ła  s ię  w  W ojew ódz­
k im  D om u K u ltu r y  na 
Z a m ku  uroczysta iifaugu  
ra c ja , podczas k tó re j 
sp o tka ł s ię  a k ty w  k u l­
tu ra ln y  naszego w o je ­
w ó dz tw a  z k ie ro w n ic ­
tw e m  reso rtu  k u ltu ry .

P rog ram  R oku  Oświato­
w ego je s t bardzo szeroki ł  
prze w id u je  nowe fo rm y  
p ra cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w e j w  dom ach ku ltu ry?  
św ie tlicach , b ib lio te ka ch  
itp . D ziałalność ty c h  p la ­
ców e k  sk ie row ana będzie, 
n ie  ja k  dotychczas? na  fo r  
m ę ro z ryw ko w ą , a g łó w ­
n ie  na ośw iatow ą, dostoso 
w aną do  zain teresow ań da 
nego środow iska.

T a k  w ięc w  p laców kach 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ych  w y  
głaszane będą odczy ty  i  
pogadanki popu la ryzu ją ce  
na jnow sze os iągnięcia nau­
k i  i  te c h n ik i. Prow adzone 
będzie p o rad n ic tw o  p ra w ­
ne na w s i, om aw iane te­
m a ty  ro ln icze  i  p ro b lem y 
san ita rne .

P L A C Ó W K I k u ltu ra l­
no -o św ia to w e  w yposażo 
ne będą w  niezbędny 
sprzę t, w  ce lu  u p o w ­
szechnian ia  w iedzy  i  na­
u k i, naw iązana zostanie 
w spó łp raca  z  in te lig e n ­
c ją  n a u ko w ą  i  techn ic ii- 
ną o raz  p rzeds taw ic ie la  
m i in n ych  ś rodow isk  in ­
te lig e n ck ich .

Dotychczasow a dz ia ­
ła lność  k . o. w  naszym  

w o je w ó d z tw ie  posiada 
pew ne os iągnięcia  w  te j 

dz iedz in ie , w  dow ód cze 
go M in is te rs tw o  K u ltu ­
r y  i  S z tu k i o raz W yd z ia ł 
K u ltu r y  Prez. W R N  
p rzyzn a ły  6zereg nagród 
w y ró żn ia ją cym  się dz ia ­
łaczom  ku ltu ra lm o-ośw ia  
to w y m . M . in . nagrody 
także  o trz y m a li: k u ra to r  
ok ręgu  szkolnego d r  
B o les ław  S A D A J, re k to r 
P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j d r  S ta n is ła w  PRO

W  AN S , m g r  Salomea
W IE L O P O L S K A , m g r 
W ła d ys ła w  G A R C Z Y N - 
S K I z K a m ie n ia  P om or 
skiego, M a ria  R U T K O W  
S K A  nauczyc ie lka  z 
G ardna  w  pow iec ie  G ry  
f in o  i  in n i.  (hs)

Rzeźby Ireny 
Wabiszewskiej

W  D O M U  K U L T U R Y  
K o le ja rz a  o tw a r to  re tro  
sp e k tyw n ą  w ys ta w ę  rzeź 
by Ire n y  W A B IS Z E W - 
S K IE J . Zebrane prace 
p rze d s ta w ia ją  ca łoksza łt 
d o ro b ku  rze źb ia rk i.

Ire n a  W abiszewska jest 
am atorką , swe w iadom ości 
o sztuce czerpała w  ogni­
skach p lastycznych n a j­
p ie rw  w  Je le n ie j Górze, 
potem  w  Szczecinie, gdzie 
obecnie je s t sekretarzem  
se kc ji p la s tyków  przy D K K . 
U ja w n io n y  ta le n t prędko 
zyska ł uznanie. J u t  po 
trzech la ta ch  sam odzielne­
go rzeźb ienia prace Ire n y  
W abiszew skie j o trz y m u ją  
pie rw sze m ie jsca na w ie lu  
w ystaw ach am atorów  m. 
in n . w  W arszaw i» i  Pozna 
n iu . W  ub. ro ku  najlepsze 
prace rzeźb ia rk i zosta ły  w y  
słane na m iędzynarodową 
w ys taw ę ko le ja rska  do Bu 
dapesztu, gdzie odniosły 
duży sukces. W ystaw a bu ­
dapeszteńska zbiegła sie z 
10-łeciem pracy a rtys tycz ­
ne j pa n i Ire n y . Obecna w y  
staw a zorgan izow ana sta­
ran iem  k ie ro w n ic 'w a  D K K  
jest pie rw szą sam odzielną 
ekspozycją rzeźbiarki-.

R adzim y obejrzeć, w a r 
to ! M oże p ię kn y  doro­
bek a u to rk i w zbudzi w  
innych  ochotę do popró­
bow an ia  sw o ich  sił.

(B i
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